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Kraków 14 maja. 


Zamieszczamy tu siódmy artykuł posła 
Zyblikiewicza o indemnizacyi: 


` Pierwszy po nadaniu konstytucyi zebrany Sejm 
galicyjski uchwalił na posiedzeniu z dnia 23 
kwietnia 1861 roku, że Wydział krajowy ma od 
rządu odebrać w swój zarząd instytucye i fundu- 
sze, które statntem krajowym reprezentacyi kraju 
oddane zostały, a ponieważ do tych fanduszów 


tu z tradycyą ubezwładniania kraju. 

Nadana w roku 1861 konstytucyą była dla bió- 
rokracyi otwartem wypowiedzeniem wojny. Bióro- 
kracya w obronie własnej Śmiało podjęła walkę i 
w pierwszych latach wygrywała jedną kampanię 


osidlić i owładuać. Ona pisała konstytucyę lutową, 
ona układała prawo wyborcze, z góry więc po- 


swe ręce, i uczynienia jej narzędziem dla dalszej 
swej samowoli. Jakoż w pierwszych latach szło 
wszystko po jej woli, zwłaszcza co do Galicyi, a 
jei reprezentant ówczesńy minister Lasser nie o- 
mieszkał manifestować z ławy ministeryalnej w par- 
lamencie, że panowanie biórokracyi niczem nie 
zachwiane. Na interpelacyę naszą, że podrzędny 
urzędnik w Nowym Sączu, przechrzta i karyero- 
wiez siecze rózgami kobiety za pieśni narodowe, 
minister Lasser odpowiedział awansem i powoła- 
niem go do Krakowa na sekretarza rządu. Na 
rynku krakowskim strzelano do ludu, w interpe- 
lacyi naszej postawiliśmy skromne żądanie, czyby 


w swój zarząd. 
nia statutu krajowego nikt nie przypuszczał jakieh- 
kolwiek trudności, tymczasem zaraz za pierwszem 
zetknięciem 
wytworzyły się kolizye nie do przełamania. Wy- 
dział krajowy żąda przedewszystkiem publikacyi 
najwyższego postanowienia cesarskiego z dnia 13 
października 1857, którem Cesarz uposażył fun- 


$ RAY jako adwokat nadaną 
dusze indemnizacyjne roczną dotącyą 2,500,000 


przez sąd krakowski z urzędu obronę karną, na 
wstępie do rozprawy końcowej odczytałem trybu- 
nałowi ustęp trzeci w mowie będącego postano- 
wienia cesarskiego, a ponieważ mój klient nie ro- 
zumiał niemieckiego języka, uczyniłem wniosek. 
aby rozprawa odbyła się w myśl owego postano- 
wienia w języku dla podsądnego zrozumiałym; a 
przeto polskim. "Trybunał odrzucił moj wniosek. 
Równocześnie zacząłem do sądów cywilnych- p'sy- 
wać po polsku. W sądach cywilnych cesarskie 
postanowienia w ustępie drugim zezwalało używać 
języka polskiego w takich tylko sprawach, w któ- 
rych interwencya adwokata nie była niezbędną, 
adwokaci więc jako tacy winni byli przed sądami 
cywilnemi używać języka niemieckiego, jakoż sąd 
cywilny nie ignorował w tym puukcie postanowie- 
nia cesarskiego, powoływał się on na jego: ustęp 
drugi i odrzucał moje podania polskie. W obu 
wypadkach ząprotestowałemń do władz sądowych 
wyższych skargami nieważności: i w obu wypad- 
kach otrzymałem w drodze dyscyplinarnej nega- 
nę; w sprawie cywilnej otrzymałem ją od trybu- 
nału wyższego za to, że Śmisłem stawiać opór 
Najw postanowieniu z dnia 20 października 1852 
a w sprawie karnej od ministerstwa sprawiedli- 
wości za to, że śmiałem domagać się wykonania 
tegoż samego postanowienia. Dla ówcżesnej bió- 
rokracyi Galicya była tylko kolonią w której na- 
leżało wybierać rekruta i podatki, konsumować 
wyroby przemysłowe innych prowineyj i mieć po- 
sady zawsze gotowe dla karyery biórokratów w 
innych prowineyach zbytecznych, w. tym celu -za- 
władnęła jak się z powyższych przykładów poka- 
zuje także i sądownictwem, a prawami pisanemi 
czuła się tyle wiązaną, o ile się zgadzały z jej 
samowolą, po zą tem zaś na prawa bezkarnie na- 
wet powoływać się nie było wolno. 

W. sprawach indemnizacyjnych obowiązywały te 
same ustawy i przepisy w Galicyi Wschodniej i 
Zachodniej. Najważniejszy dla właścicieli dóbr był 
w nich przepis stanowiący o: warunkach wypłaty 
kapitału a przynajmniej procentów, i w tym wła- 
śnie punkcie postępowano inaczej w Krakowie, a 
inaczej we Lwowie. We Lwowie asygnowano wła- 
ścicielowi renty od kapitału natychmiast po wyli- 
kwidowaniu kapitału, skoro orzeczenie stało się 
prawomocnem, a były te renty dogodne bardzo dla 
tych majątków, których hipoteka wstrzymywała 
wypłatę kapitału, w Krakowie zaś nie asygnowa- 
no rent nikomu i na nie nie przydało się odwo- 
ływanie: się do władz -centralnych wiedeńskich, i 
wykazywanie sprzeczności,- w> Wiedniu nie wiele 
zważano na to, że sprzecznościami w wykonaniu 
ustawa jest skompromitowana, byle samowola bió- 
rokracyi nie była skompromitowaną, odpowiadano 
więc stereotypowo : wird dem Rekurse keine Fol- 
ge qegeben. 

Zmośniejsze było panowanie biórokracyi w pro- 
wincyach niemieckich. Był tu ucisk także wielki, 
lecz ucisk «tylko polityczny , narodowy zaś, naj- 
sroższy ze wszystkich, nie był ta znany. Zresztą 
biórokracya była tam rodzima, więc też pokrewień- 
stwo pochodzenia, familijne i obywatelskie miar- 
kowało jej despotyzm. Naszej biórokracyi nie nie 
wiązało z krajem, była ona tu obcym i odrębnym 
obozem, narodowości naszej nieprzyjaznym, z uci- 
skiem politycznym łączył się więc ucisk narodo- 


odpowiedział lakonicznie. władzę znają swoje prze- 
pisy, i on im ufa zupełnie, a kiedym w jednej 


reskryptem z marca 1862 odpowiada, iż nie widzi 
się spowodowanym przedłożyć Naj. Panu owe 
przedstawienie: Wydziału krajowego skierowane 
przeciw rozporządzeniom ministeryalnym, a naresz- 
cie ministerstwo oznajmia Wydziałowi krajowi, że 
zasiłki ze skarbu państwa, które w Najw. posta- 
nowieniu cesarskim nazywają się ein jährlicher 
Staatsfinanzen mit 2,500 000 fr. 
nie są dotacyą, lecz tylko zaliczką 
lub subwencyą, iż nie są dotacyą roczną i nie- 
zmienną, lecz mogą być tylko w razie rzeczywi- 
stej potrzeby udzielane, a przeto nie koniecznie 
w wysókości 2,500,000 zł. m. k.; nadto dalsze 
słowa cesarskie owego Najw. postanowienia: und 
der Rest durch angemessene Zuschläge zu den 
directen Steuern aufgebracht werden dürfe, wyin- 
terpretowało Wydziałowi krajowemu ministerstwo 
stanu tak, iż kraj ma ponosić nie resztę ciężaru, 
lecz że ciężar cały spada na kraj, a państwo przy- 
chodzi mu tylko w pomoc zaliczkami zwrotnemi 
w takich wysokościach, jakie uzna za potrzebne. 

Takie stanowisko ministerstwa jako władzy wy- 
konawczej do najw. postanowienia Cesarza, który 
w roku 1857: był sam jeden absolutnym prawo- 
dawcą w Austryi, będzie dla dzisiejszych czasów 
zjawiskiem zagadkowem. Mniejsza o interpretacyę 
postanowienia w mowie będącego, ta bowiem może 
być mniej lub więcej trafną, lecz aby minister- 
stwo odmawiało publikacyi aktu prawodawczego 
takiej doniosłości jak owa milionowa dotacya fun- 
duszów galicyjskich, to dla dzisiejszej generacyi 
nozostałoby problematem nierozwiązalnym, jeżeli- 
byśmy się nie odnieśli do ówczesnego ustroju po- 
lityecznego monarchii. 

Do roku 1861 w Austryi mającej rząd abso- 
lutny, właściwym panującym była biórokracya. 
Liczbą, armią znakomitą, wykształceniem górują- 
ca po nad ludy Austryi, wewnątrz silna organi- 
zacyą hierarchiczną; a silniejsza jeszcze przez 
swój esprit da corps, biórokracya austryacka 
oszła po wstrząśnieniach reku 1848 do najwyż- 
szel w Świecie potęgi. 

Vładzę wykonawczą sprawowała de jure, pra- 
wodawczą de facto, w organizmie państwa była 
przeto nie stanem Jub warstwą społeczną peł- 
no znaczenia i potęgi, lecz była sama w sobie 
organizmem .państwowem, słuszniej więc aniżeli 
Ludwik XIV mogła o sobie mówić betat c'est 
mot. Charakterem jej był despotyzm, zasadą sa- 
mowola, i zasady tej tak ściśle przęstrzegała, że 
Z równą łatwością składała ad acta rozkazy ce- 
sarskie, jak pokorne prośby poddanych. Przytoczę 
dówódy. W roku 1852 dnia 20 października wy- 
dał Naj. Pan najwyższe postanowienie o języku 
sądowym w Galicyi i Krakowie, a ustęp trzeci 
tego postanowienia nakazywał, iż w procesach 
arnych przy końcowych rozprawach, jeżeli oskar- 
żony nie umie po niemiecku, rozprawa i publika- 


żeli na publicystykę wszystkich innych prowineyj 


der Ragiarung zu wahrer. 


mysły : 


wały dawny rozbrat spółeczny na wsi, szkoły nie- 


óbca narodowość dla waśni z mieszczaństwem 
polskiem. Ministerstwo Schmerlinga opracowało te 
plany, projekt sądów austragalnych rząd zapowie- 
dział już w Izbie, gdy właśnie w tej chwili dzię- 
ki Naj. Panu upadło ministerstwo Schmerlinga, 


lwowskiego. z i 

Wer-den Dichter will- 5órstohan, soll in Dich- 
ters Eanda gehen — a chcąc zrozumieć poszcze- 
gólne akta rządowe z pewnej epoki, trzeba się 
z nią dokładnie zapoznać. Dlatego scharakteryzo- 


rozpoczął rokowania z rzadem o zarząd fandu- 
szów indemnizacyjnych. Nie słuszność i sprawie- 
dliwość dyktowały ministerstwa owe odpowiedzi 


tego artykułu przytoczyłem, lecz samowola bióro- 
kratyczna, biorąca swą inicyatywę "najcześciej 
w ówczesnem Namiestnietwie lwowskiem, jakoż 
nie czego innego jak samowoli biórokratycznej 
wyrazem jest w naszych sprawach indemnizacyj- 
nych następujący w poprzednim artykule szcze- 
gółowo przeprowadzony rachunek: 

Cały kapitał indemnizacyjny wynosił . 79,140 220 
W ciągu 20-letniej amortyzacyi zapła- 

cił kraj . . . e 


Przez dalszych 20 


lat zapłaci 


pz 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Z. pod Oświęcimia 10 maja. 


ge, o którym artykuł Czasu z dnia 8 maja b. r. 
mówi, iż statut przex p. Kieszkowskiego wypra- 


nem, aścby włsśsiejel majątku potrzebującego 


tom niejako w kuratelę, lecz zatrzymał prawo 


jest od 1173 do 1177 r. i po dwakroć pomiędzy | ledwie dotkniętej ziemi. A przecież Polska, była 
1197 a 1202 r. A zatem sądząc, że nie tego żąda |już państwem uorganizowanem i możnem. Uorga- 
temat konkursu, rozszerzył on zakres swej pracy. |nizowanem do tego stopnia, że już Bolesław Chro- 
wskutek czego stosowniej mu też się wydało, dać|bry musiał być rozjemcą pomiędzy silnymi i sła- 
jej tytuł: „Mieszko Stary i.jego wiek". Tak ro- | bymi, pomiędzy władykami i spokojnymi kmie- 
zumiała i Rada wasza, i dla tego dodała do głó-|ciami — możnem, kiedy pierwsi królowie naszej 
wnego zadania ten warunek: aby panowanie Mie- historyi pisanej, na czele licznego, zbrojnego, wy- 
czysławą skreślone było na tle obrazu, polity- ćwiczonego wojska, rozszerzają granice państwa, 
cznego, kościelnego i społecznego jego epoki. i dają czuć swą władzę potężnym sąsiadom. ; 
o E Taki ustrój wewnętrzny, takie zasoby potegi, 

1. Kraj i naród. niemogły wyjść z kraju, któryby leżał jeszcze 

Ale autor nadesłanej pracy poszedł nierównie 


jakby w śnie niemowlęcym na łonie matki natury. 
dalej i cofnął się daleko wyżej, niżeli sięga epoka Było tak może na granicy Pomorza i Prus bal- 
Mieczysława Starego. Zaraz na początku w roz-|tyckich; nad brzegami Noteci, na pewnych wy- 
dziale pierwszym, zwracając się myślą do wyni-|brzeżach Odry i Wisły, u podnóża niektórych 
ków cywilizacyi, jakie spłynąć miały na ludy 


stoków karpackich — ale w.ogólności w epoce 
europejskie z dalekich wypraw krzyżowych, poka- ieczysława Starego, fizyognomia Polski niemo- 
zuje nam misterny, obszerny zarys Polski, z pierw- | gła być tak posępną i dziką, jaką ją nam ma- 
szych lat panowania Krzywoustego. Wylicza są- luje autor. Ta uwaga zdaje się. nam tem spra- 
siadów naszych, oznacza ich granice, wskazuję | wiedliwszą, że autor opiera swoje opisy, po wię- 
stan ich potęgi i maluje fizyognomię naszego kszej częci, na dziełach nowożytnych niemieckich 
kraju, posługując się umiejętnie wszelkimi na- 


bytkami geografii i etnografii. : 3 

Czy ten obraz Polski, pokrytej drzemiącymi 
lasy, zalanej leniwo płynącemi wodami, tonącej, 
jakby w zielonem morzu olbrzymiej roślinności — 
obraz nakreślony pięknie, jaśniejący jaskrawą bar- 
wą kolorytu, czy ten. obraz należy przyjąć za|| 
rzeczywiste wyobrażenie tego, jakim był kraj nasz, 
nietylko za Krzywoustego i Mieczysława, ale na- 
wet za czasów Chrobrego? mamy niejąką wątpli- 
wość... Jest to bowiem obraz prawdziwie pierwo - | polskiego , 
tnej natury, dziówiczych lasów, i ludzką stopą | pracy , pod tytułem: 


Część literacko-artystyczna. 


KONKURS 
Towara. historyezno- literackiego w Paryżu. 


Sprawozdanie Rady tegoż Towarzystwa, odczytane na 
posiedzeniu publicznem d. 3 maja 1880 r. 
kasna anaa 


Szanowne Zgromadzenie przypomina sobie za- 
I wne, że przedmiotem konkursu naszego Towa- 
A na rok bieżący było: „Panowanie Mieczy- 
Pe Starego, według najnowszych źródeł, ze szcze- 
i nem uwzglednieniem stosunków wewnetrznych i 
cja tle obrazu, politycznego, kościelnego i spote- 
naa jego epoki.“ W oznaczonym terminie doszła 
FaN Jedna tylko, ale zato obszerna praca. Nosi 
Fy tytuł: „Mieszko Stary i jego wiek”, a ma 
a dwa wiersze Słowackiego. wyjęte z „Królą- 

coa“, pieśni trzeciej, strofy XXXII. Motto: 


yCzynię rzecz króla, człowieka i zbója, 
iebo się zlękło o świat, to śmierć moja.“ 


że d. przyniosła nam nowe potwierdzenie, 
szen alejsze obawy nasze, co do ogłaszania zbyt 
Auto h zadań konkursowych były płonne. 
i Fi owiem, zaraz w przedmowie swojej po- 
niepo d n zdaniem jego w tej pracy konkursowej, 
kilku l. na było poprzestać na opracowaniu tych 
at tylko, w których Mieszko panowął, to 


deł, ale jakkolwiek ważne, są to osobiste tylko po- 
glądy ludzi, należących do pewnej szkoły histo- 
tycznej i zespolonych duchem z pewną naukową 
metodą. 


II. Społeczeństwo. 


wiem, opowiadania o Mieszku, które właściwiej 
mogłyby posłużyć za wstęp do historyi narodu 
autor w następnym rozdziale swej 
„ Społeczeństwo * 


- 


wy, a to tem sroższy, że od dawna spotykała się 


po drugiej. Nie waliła ona konstytucyi samej, lecz 
przezorna w taktyce wytężyła swoje siły, aby ją 


starała się o środki ujęcia konstytucyi w żelazne 


na przyszłość władze mające strzelać nie wzywały 
poprzednio ludu do rozejścia się, minister Mecsery | złonków 


z moich mów w Izbie deputowanych obliczył. że 
w procesach drukowych politycznych na publicy- 
stykę polska przypada więćej lat więzienia, ani- 


razem miesięcy, zaraz jak grad posypały się |sowniejszymi przedstawielelami życzeń i intero- 
nowe prześladowania, mam musste Exempel statu- 
tren albo zu Paaren treiben — um das Ansehen 
7 wczesne namiestni- 
ctwo lwowskie nosiło się z planami daleko się- 
gającemi, wypielęgnowało ono dwa szatańskie po- 
sądów austragalnych i szkół izraelicko- 
niemieckich, pierwsze miały być poutwarzane dla | bo albo sami podobne 
odnowienia i sądzenia sporów agraryjnych z po- ; 
minięciem sądów zwyczajnych, drugie miały być|kiem rad swych udzielali, slbo się zawsze tak 
nozaprowadzane w miastach dla germanizowania | rasdsili, 
Izraelitów; sądy austragalne byłyby podtrzymy- 


miecko-izraelickie miały po miastach wytworzyć | kowie Rady 


a|wsględem nie wypadało, aby się oi exłonkowie 
z: niem razem i straszliwe projekta Namiestnietwa | Rady Nadzorexój, którzyby sami opieki majątko- | p 


wałem epokę, w której nasz Wydział krajowy |jątkawi. 


dawane Wydziałowi krajowemu, które na wstępie |x potrzebujących ratunku sobie może myśli: Pię- 


. 68,800.000 | stoi, a pieniądze po więksaój części mają iść z ka- 
. 60,895,000 | 3y tejże Instytueyi, 


a potem będzie miał do. zapłacenia .104,177,922 


W sprawie projektu p. Henryka Kieszkowskie- 


eowany musiałby w drodze dyskusyi uledx zmia- | czeń. 


ratunku nie oddawał się projektowsnym komite- 


pisarzy. Nie zaprzeczamy wcale wartości tych źró- |ś 


Wychodząc z tych prolegomenów, że tak po- |t 


daje |zupełnie. Jeśli powiadam, można się różnić z au- 
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współobywateli pieniędzy, bez których dzis ną 
świeeie istnieć jest jednem x najtrudniejszych 
zadań. 

(Myśl powyższą eałkowieie podzielamy. Poro- 
zumienia obywateli z różnych okolis kraja wy- 
daje nam się niezbędnem, aby projekt p. Kiesz- 
kowskiego prędzój przeszedł w ezyn i aby połą- 
ezyć usiłowania w różnych objawiające się oko- 
liezch według jednój, że tak powiemy normy. 
Zebranie Rady Naduorezćj Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń wydaje nam się sgodnie z 
zdaniem szanownego korespondenta najlepszą 
okazyą i najodpowiedniejszem ciałem do dysku- 
syi nad tym przedmiotem. Możemy też zapewnić, 
że i dyrakcya wsajsmanych ubezpieszeń, w łonie 
którój zasiąda autor projektu, podzisla ten xa- 
miar otwarcia dyskusyi nad kwestyą wsajomnój 
opieki na osobnom posiedzeniu Rady Nadzorsuój, 
która sgromądza się w Krakowie 24 b. m. Re 
dakcya Czasu). ŻA 


gospodarowania w swoi majątku x zastosowa- 
niem się do planu przez komitet, do któregoby 
położeniem swojego majątku we wschodniój lub 
zachodnićj części kraju należał, wyprasowanego 
a przez niego przyjętego, nasuwa się uwaga, iż 
dyskusya tego statutu musiałaby być podjętą 
przez grono obywateli z obydwóch ezęści kreju. 

Zachodzi jednak kwostya, w jaki sposób ei oby- 
watele i przez kógo do tój exynności wezwani 
zatem niejako upoważnieni być mają, gdzieby 
się ta narada odbyć miała, czyby wexwani na 
nią dość licznie się zjechali, a eo najważniejsza, 
ezyby właśnie ei, których Sprawa ta najbliżój 
cchodzić będzie, ze względów już nadwerężogego 
atann majątkowego w razie potrzeby odbyeis 
dalszój podróży i kilkodniowezo pobytu na miej- 
seu mimo najlepszych chęci ofiarę tę ponieść 
mogli? otóż ze względu na te uwagi jostem zda- 
nia, by czynność tę oddać ezłonkom Rady Nad- 
zorezój Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, albowiem: 

a) Członkowie Rady Nadzorezćj. są przedsta- 
wieielami interesów pieńiężnych eałego kraju, bo 
są wybierani z ziem dawne obwody czyli tak swa- 
ne eyrkuły stanowiących, a wybierani są przez 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w tych obwodach majątki posiadających lub dzier- 
żawiących i takowe ubszpieczających. 

b) Członkowie Rady Nadzorezój snają po więk- 
szój części jak nsjdokładniój tak majątki, jak 
gospodarstwa i stan interesów obywateli w obwo- 
dach, z których są wybrani, zatem byliby najsto- 


Wiedeń 13 maja. 


(II) Rosdrażnienie trwa zatem w Kadzie pań- 
stwa aż do ostatniej ehwili. Wczoraj w Izbio u- 
sunięto z porządku dziennego wnioski Herbsta i 
hr. Wurmbranda' w sprawie: językowej,  wezoraj 
wieczór na uczcie urządzonej na eześć trzech 
„unieważnionych* deputowanych górno-austrya- 
ekieh słyszeć się dały nader energiezne mowy 
niemieckie, które stanowią słaby poszątek agita- 
eyi po za parlamentarnej, jaka się tozpoeznie 
podezas wakacyj. Niestety rieezy nie biorą ts- 
kiego obrotu, jakiego spodziować się: trzeba było 
w interesie całego państwa. O porozumieniu mo- 
wy nie ma, może ono 'w przyszłości przyjdzie do 
skutku, teraz zaś obie strony nie zdradzają zbyt 
wielkiej pochopności do wyroxumiałośsi. Zaledwie 
unieważniono wybory górno-austryackie, opozy- 
cya od razu wsięła się żwawo do sprawy wybo- 
ru posła polskiego ks. Pazyny, pragnąc zemśsić 
się, ale xapominająe, że zemsta, jak: mawiał Na- 
poleon III, jest potrawą, której na zimno używać 
trzeba. Że Polacy w tej chwili między Niemcami 
tutejszymi nie słyną popularnością zbyt wielką, 
rosumie się samo przez się. Prasa wiedeńska u- 
derza silnie na Polaków. Ale na szszęścio Niom- 
sy nie tak prędko zdołają sami uzyskać wig- 
kszość w parlamencio. W czasie tak powszechnej 
walki narodowościowej ludzie umiarkowani pa- 
dają bardzo łatwo ofiarą ostracyzmu stronniczego. 
ak wezorzj na wspomnionej nezció p. Herbst 
wśród oklasków wyklnesył raz na zawsze p. Stro- 
msyra x szeregów stronnietwa wiernokonstytueyj- 
nego. P. Btremayr znękany ehorobą, w każdym 
razie po odroczeniu Rady państwa wystąpi z ga- 
binetu i xapewne jug nie zechee żadnej odegrać 
roli politycznej. P. Herbst atoli, który rozpoczął 
wojnę przeciw znanemu rozporządzeniu p. Stre- 
mayra o równouprawnieniu języków i który je 
mieni przesiwnemi ustawom konstytucyjnym, wi- 
doeznie zapomniał, że on ñam jako minister 
sprawiedliwości w r. 1869 podobne podpisał roz- 
porządzenie, nawet dalej sięgające, dla Galieyi. 
Przypomnienie to bardzo p. Herbstowi będzie 
niemiłem ; w r. 1869 p. Herbst jako minister ina- 
ezej oceniał rzeczy, aniżeli teraz jako naczelnik 
stronnietwa. h 

Sejm galieyjski zostanie zwołanym ró wnoeze- 
śnie z innemi sejmami, tj. 5 6zerwea, lubo dzień 
ten jeszcze nie jest stanowezo obranym. Pogłoski 
o zamiarze p. Ziemiałkowskiego podania się do 
dymisyi niemają podstawy. Co się tyczy' wiado- 
mości o podróży NPana do Galieyi, to faktem jest, 
że Cesarz ma i objawił już zamiar udania się do 
Galieyi, aby uezestniczyć w manewrach wojsko- 
wych w jesieni. W takim razie naturalnie Cesars 
będzie w Krakowie i we Lwowie. Wiadomo wsze- 
lako, ile razy już zamiar podobny N. Pana istniał, 
nigdy zaś niefprzyszedł do wykonania. Dlatego aż 
do ostatniej chwili niemożna' wiadomości tej u- 
ważać za pewną. 


sów tak tych, którzyby ratunku majątkowego po- 
trzebować mogli, jak i własnych, jeśliby sami 
w .takiem położeniu się znajdowali. 

e) Członkowie Rady Nadzorezój są po więk- 
szój ezęści obywatele starsi . w podobnych spra- 
wach doświadczeniem całego życia wzbogaceni. 
katastrofy przechodzili, i 
z nich zwycięsko wyszli, albo drugim ze skut- 


iż w przykre położenie nie zabrnęli. 

d) Z poglądu na matywa poprzednio przyto- 
szone można satera przyjąć za pewnik, iżby ezłon- 
Nadzoresój byli w tym ragio legal- 
nymi zastopeami tysk, którzy ratunku majątko- 
wego potrzebować będą, bo już s innego tytułu 
interesa ieh pieniężne zastępują. 

Nie mogę tu pominąć uwagi, iżby pod żadnym 


kowój potrzebowali, z tego powadu od wsięcia 
udziała w tych obradach usuwać chcieli, bo tu 
właśnie o ieh interesa rozchodzić się będzie, za- 
tem ich zadaniem będzie pilnować się, by od nich 
nie żądsno zrzeczenia się zarządu własnemi ma- 


A że podług artykułu Czasu z d. 8 maja b. r. 
myśl przex p. Kieszkowskicgo rzucona wxbn- 
dziła głośne echo w kraju, i nie jeden 


knie piszą, ale kiedy się wezmą do 
dzieła? sądzę, iż celom dojścia jak najpredzój 
do resultatu wypadałoby, ażeby prezes Rady 
Nadsoresój podezas zebrania tejża w d. 24 maja 
b.r. nesiąpić mającego, postawił tę sprawę na 
porządku dziennym, do czego miałby wszelkie 
prawo ze swego stanowiska, gdyż projekt wy- 
szedł ed dyrektora Instytneyi, na którój czele 
prezes jako przewodniezący Radzio Nadsorezój 


Po ogólnem za6 omówienin sprawy i przeezy- 
taniu projektowanego statutu wskazane byłoby 
w dalszem jój załatwieniu zwołanie. w bardzo 
krótkim ezasie Rady Nadzorozćj ad hoc, zaś po- 
przednio na waliem Zebranin w dniu 29 maje 
b. r. odbyć się mająsem podanie ezłonkom To- 
warzystws wzajemnych ubezpieczeń do wiadomo- 
śei, iż Rada Nadzoreza wzięła tę sprawę w rę- 
kę. i w jak najkrótszym czasie takową załatwić 
będzie ehòiała, oraz, że do ratowania majątków, 
które jeszere uratowane być mogą, użyto mają 


być fandusze Towarzystwa wzajemnych nbexpie- Wiedeń 13 majs. 
(95-te posiedzenie Isby poselskiej). 


Prezes Coronini zagsja posiedzenie o godzi- 
nie llej. 


Czas jest pieniądz, osobliwie u tych, którzy. 
ratunku pieniężnego potrzebują, zatem nie trać- 
my ozasu, a oszezędzimy nie jednemu z naszych 


torem co do niektórych szczegółów, w ogólności 
należy przyznać, że ta część pracy obrobioną 
jest starannie, sumiennie i z prawdziwym talen- 
tem jasnego wykładu. 

To też nie ma on tu potrzeby uciekać się do 
źródeł obcych, wyczerpując obfite, narodowe po- 
mniki. U starych kronikarzy, w dyplomatach, na- 
daniach, kodeksach, zapiskachiklasztornych, i t.d. 
znajduje nieocenione materyały i najlepsze do- 
wody na poparcie swych sądów o tem, czem był 
społeczny ustrój w Polsce z owego czasu. Cie- 
kawe szczegóły jakie nam daje, o rozmaitych 
klasach ludności, o handlu, rzemiosłach, o zamo- 
Źności niektórych rodzin, o wybitnych postaciach 
niektórych magnatów, o fundacyach kościelnych i 
klasztornych, o rolnietwie i rozmaitych gałęziach 
przemysłu narodowego — jest to rzeczywiście 
nauczający i prącowicie zebrany plon przez u- 
miejętnego historyka, 

"Jednakże, przy końcu tegoż rozdziału, streści- 
wszy raz jeszcze ten zbiór wiadomości tak wa- 
żnych dla naszej historyi, kiedy autor zastana- 
wiając się nad tem, co taki ustrój społeczności 
zawierał w sobie odpowiedniego nadziejom przy- 
szłości kraju? i jaki był. w tem zasób istotnych 
i żywotnych pierwiąstków narodowej „egzystencyi, 
wyprowadza następnie wnioski, „że inny wskróś 
był naród Krzywoustego, od ludów Mieszkowych 
lub pod Chrobrego panowaniem; : że kościół za- 
puścił silne. korzenie potegi i wpływu, wytępiw- 
szy z gruntu wielożeństwo* — nie możemy zu- 
pełnie zgodzić się na nie z autorem. Zdaje się 
nam albowiem co do narodu naszego, że naród 


nam doskonały obraz wewnętrznego ustroju lu- 
dności naszego kraju, i jak sam powiada, po- 
kazuje nam, „co naród nasz zdołał uczynić z tej 
ziemi na której się rozsiadł i której bronić mu- 
siał od zawsze chciwych jej posiadania sąsiednich 
łupieżców, jak ją dla siebie i dla świata umiał 
wyzyskać, i jak sobie przyswoił dobrodziejstwa cy- 
wilizacyi, które ze stosunków zresztą światą nań 
spłynęły. Bo pamiętać należy, iż miał on i swo- 
ją własną rodzinną cywilizacyę, cywilizącyę po- 
gańską, lecz która posłużyła za fundament i po- 
dwalinę gmachu wzniesionego siłami cywilizacyi 
chrześciańskiej. Naród nasz bowiem, w swem wy- 
kształceniu duchowem idąc z postępem czasu 
zachował wiele z tej cywilizacyi przedchrześci- 
ańskiej, co stanowi właśnie jego osobistą, wyłą- 
czną cechę narodową. 


jeko na wpół-swobodnych, 
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ło eałego referatu przyjąć jeszezeze do wiado- 
-_ mości. 


- wezorajszy, aby posiedzenia trwały aż do czasu, 


- przywództwem pos. Hackel 


 dłożono: „przed r. 1875, 


VAF 


ż 

Poseł Lióblieh interpeluje przewodniezącego 
komisyi ekonomicznej, dlaczego komisya nie wnio- 
sła dotychezas rezolueyj swych w sprawie reformy 
sałej ustawy przemysłowej. 

Pos. Weigel jako przewodniezący komisyi 
«dpowiada, że Poseł Rechbauer (z lewicy samej) 
przedstawił komisyi jako referent sprawozdanie 
u kilkuset arkuszy, tak, że nie można nawet by- 


Prezos oznajmia, że rząd oofa traktat z Niem- 
cami o żegludze na Łabie. 

Z porządku dziennego załatwiono nasamprzód 
ustawę o cząstkowej reformie podatku od cukru, 
którą z pewnemi zmianami po dość długiej dy- 
skusyi przyjęto w drugiem itrzeciem czytaniu. 

Bez dyskusyi zatwierdzono dziewiąte doroczne 
e RE komisyi kontrolującej długi państwa 
i uchwalono znaną ustawę o zmianach w galieyj- 
skich okręgach wybcrezych w drugiem i trzeciem 
tudzież ustawę o winach sztucznych w trzesiem 
man Bory do delcgaiyi. Wyb 

astępują wybory do delegacyi. rano : 

Z Oek: Plenera, Russa, EEA Stöhra, 
Streera, Kliera, Schiera, Bareuthera, Hallwicha, 
i Kotza członkami, Roserai Tauschego ząstępca- 
mi (Niemey odrzucili kompromis z Czechami i do 
przeprowadzenia swych kandydatów sprowadzili 
do Wiednia chorego F'iirtha i Pretisa). 

Z Dalmacyt: Klaieza członkiem, Borellego sa- 
stępcą ; 

© Góltcji, Groskiolskiogo, Chrzanowskiego, Euz. 
Czerkawskiego, Dunajewskiego, Jaworskiego, Ry- 
dzowskiego i Śmolkę ezłonkami, Czajkowskiego 
i Madejskiego zastępcami (ks. Czartoryski nie 
przyjął ofiarowanego mandatu, w jego miejsce 
wstąpił dotychczasowy zastępea p. Rydzowski, 
którego snów zastąpiono Madejskim) ; 

z Dolnych Rakuz: Raaba, Granitscha i Edw. 
Niisga członkami, Lastkandla zastępeą ; 

z Górnych Rakuz: Brandisa i Pfiiga członkami, 
Zeilbergera zastępeą (przed temi wyborami od- 
czytano gwałtowne oświadczenie posłów górnora- 
kuskieh z lewiey, wstrzymujących się od wybo- 
rów wskutek unieważnienia wiadomych trzech 
mandatów); 

z Salcburgit : Lienbachera ezłonkiem, Neumayra 
zastępeą ; 

z Styryt: Lohningera i Wurmbranda esłonkami, 
Heilsberga zastępcą ; 

z Koratan: Rittera ezłonkiem, Nischevitzera 


zastępcą ; 


"x Krainy: Hohenwarta członkiem, Poklukara 
zastępcą; 

u Bukowiny: Kochanowskiego członkiem, Zottę 
zastępcą ; 


- z Morawy: Sturma, Beera, Gudenaua i Szroma 

członkami, Fanderlika i Prombera zastępcami; 
ze Szląska: Demola członkiem, Beessa za- 

stępeą ; $ pa 

x Tyrolu: Hippolitego i Greutera exzłonkami, 
Sternbacha zastępeą ; 

-x Vorarlberga: Oelza ezłonkiem, Thurnhera 
zastępcą ; 

„u Istryt: Witezieza ezłonkiem, Franeeschiego 
zastępeą ; 

z Gorycyi: Ooroniniego ezłonkiem, Pajera za- 
stępeą ; j 

+ Tryestu : Wittmanna ezłonkiem, Raabla sa- 
stępcą. 

Prezes oznajmia, że po tygodniu można spo- 
dziewać się odroczenia Rady państwa; zastrzega 
sobie zwołać Izbę na piśmie na posiedzenie na- 
stępne. 

Poseł Sehónerer powtarza swój wniosek 


do którego wypłacono dyety. 

Wniosek ten upada, ale miał z lewicy o wiele 
więcej poparcia, naturalnie dla pozoru tylko, mig- 
dzy innymi powstał za nim także p. Herbst. 

Koniee pesiedzenia o gods. 3 minut 15, 


Wiedeń 13 maja. Podajemy mowę ministra 
Dra Ziemiałkowskiego o $. Stym nowego 
komisyjnege projektu ustawy o taksie wojskowej. 
Paragraf ten jest to $. 3ci projektu pierwszego; 
mówi e wolności od taksy, ale do znanych pun- 
któw dodaje ten, że wolni są od niej ei także, 
których powinność wojskowa rozpoczęła się przed 
rokiem 1871, a którzy przed tymże rokiem od 
niej uwolnieni zostali. SR komisyi pod 

berga wnosi, aby 
położono: „przed r. 1878“, a druga mniejszość 
pod przewództwem pos. Czedika wnosi, aby po- 


Minister Dr Ziemiałkowski przemówił jak 
następuje (wedle stenogramu): Muszę oświadczyć 
się tak przeciw wnioskowi pos. Hackelberga, jak 
i przeciw wnioskowi pos. Czedika. Pos. Hackel- 
berg mniema, że przyjmując poprawkę pos. Dwor- 
skiego, Izba zasadniezo orzekła, iż ustawa niniej- 
szą niema wstecz obowiązywać, a powołanie się 
na r. 1871 jego zdaniem jest nadaniem ustawie 


był zawsze ten sam, za Mieszka co za Chro- 
brego, a zmieniło się się tylko położenie klasy 
możnych panów, szlachty jak ją nazwą później; 
którzy się zwąchali, poczuli i uorganizowali w pe- 
wną całość, o czem świadczy tak jasno wiec Łę- 
czycki. Co zaś do kościoła, jego reforma stała 
się później, jak nam to sam autor pokaże w o- 
statnim rozdziale swej pracy, a za czasów Mie- 
szka, widoczne ślady przeciwnych temu dostrze- 
gamy faktów. Jeżeli biskupi krakowscy jak Ged- 
ko, Pełka, i inni, czynny i stanowczy przyjęli 
udział w politycznych przewrotach kraju, byłoby 
to czynności pochodzące raczej z ich osobistych 
usposobień, a nie ze stanowiska, jakie zajmował 
kościół w owej epoce naszej historyi. 

Wreszcie, kiedy autor utrzymuje, że urządze- 
nie wolnej, rolniczej ludności w Polsce przyszło 
nam z sąsiednich Niemiec, z kolonistami niemie- 
ckich klasztorów, które zastrzegły sobie szerokie 
egzempcye, coraz powiększane szczodrością mo- 
narchów; pozwolimy tu sobie uczynić zastrzeże- 
nie, przeciw kategorycznym przypuszczeniom tego 
rodzaju — bo im zaprzeczają wszystkie źródła 
cytowane wyżej przez samego autora i wszystko 
cokolwiek wiemy dotąd w tej mierze o naszej 
przyszłości. U nas, jak na całym świecie, stan 
wolny ludności poprzedził ucisk i jarzmo publi- 
cznych i prywatnych ciężarów ; a czasy Mieszko- 
we nie były jeszcze u nas epoką wielkiego i o- 
statecznego rozgospodarowania się możnowła- 
dztwa. 

Że zaczynszowanie wyjątkowe niektórych wło- 
ści, osiedlonych pierwotnie niewolnikami zabra- 
nymi na wojnie, albo obcymi przybyszami mogło 


wiązującą. 
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mocy wstecz obowiązującej. Takie pojmowanie 
rseczy jednak nie jest właściwe. Wniosek pos. 
Dworskiego zmierzał ku temu, aby ustawa nie 
obowiązywała wsteez aż po r. 1879 w tym tylko 
duchu, żeby na mocy ustiwy, która dopiero w r. 
1880 przychodzi do skutku, nie pobierano taksy 
od pewnej kategoryi zobowiązanych już za r. 


1879. To byłoby rzeczywiście mocą wstecz obo- 
o zaś ustawa powiada tylko, iż zo- 
bowiązani do taksy są ei, których w latach 1871, 
1872, 1873 i t. d. uwolniono od powinności 
wojskowej, nie stanowi to moey wstecz obowią- 
uującej, bo za lata 1871, 1872, 1873 i t. d. nie 
będą przecież opłacali taksy, lecz dopiero od 
chwili, gdy ustawa wejdzie w życie. Głyby pra- 
womoeność wstecz tak pojmowano, jak ją poj- 
muje pos. Haekelberg, wtedy mogłoby wydarzyć 
się, że n. p. stara budynki, gdyby podatak bu- 
dynkowy teraz dopiero uchwalono, nie opłaeałyby 
tego podatku, lecz tylko te, któreby powstały do- 
piero po xaprowadzeniu podatku. Nie jest to 
przeto prawomocność wstecz, gdy się powiada, 
że ten, kto dawniej już został uwolniony od po- 
winności wojskowej, także płació ma taksę. 

Co się tyczy wniosku drugiej mniejszości ko- 
misyjnej, wedle którego taksa wojskowa ma być 
obowiązkową dopiero dla tych, którzy są uwol- 
nieni od powinności wojskowej przed r. 1875, 
przyjęto ten rok całkiem dowolnie. Tak samo 
możnaby powiedzieć: przed r. 1876 lub przed r. 
1874. Dlaezego obrano właśnie r. 1875, weale 


nie rozumiem, 


Na jedno atoli muszę panów zwrócić uwagę 
mianowieie: eóż stałoby się, gdyby przyjęto któ- 
rybądź s tych wniosków mniejszości? Wedle pier- 
wotnego projektu rządowego wszystkie 12 lat 
ubiegłych miały być pociągnięte do taksy woj- 
skowej; a ponieważ eo rok odstawia się lub u- 


walnia od służby w przecięciu 100 000 osób, mie- 


libyśmy około miliona zobowiąsanych do płaey. 
Przypuściwszy zaś, że przeważna większość opła- 
ca6 mających taksę należy do niższej klasy i u- 
względniwszy, że pierwotny projekt rządowy brał 
ezwartą część podatków bszpośrednieh sa podsta- 
wę wymisru taksy, przypuściwszy przeto, że każ- 
dy płacić mający takso płaciłby w przecięsin po 
2 słr., możnaby pewnie spodziewać się dwu mi- 
lionów. Komisya atoli przyjmuje nie czwartą, leez 
dziesiątą część podatków bezpośrednich za pod- 
stawę; podezas gdy więe dawniej, ponieważ po- 
datki bezpośrednie wynoszą 90 milionów, 22 mi- 
liony były podstawą wymiaru taksy woj kowej, 
dziś jest nią tylko 9 milionów. Rozumie się, że 
i dochód z taksy będzie przeto o wiele mniejszy. 
Gdybyście więs wedle wniosku pos. Hackelberga 
dziewięć roezników, lab wedle wniosku pos. Cze- 
dika sześć roesników poprzednich zwolnili od 
taksy, natenszas z miliona otaksowanych ubyłoby 
900,000, a względnie 500 000; to zaś nie stworzy 
możności zaopatrzenia inwalidów, wdów i sierót. 
Dochód bowiem z taksy wojskowej po przyjeciu 
wniosku, ezy to pos. Haekelberga, czy pos. Cae- 
dika stanowić będzie sumkę nieznaezaą. Jeśli na 
prawdę chodzi wam o inwalidów, o wdowy i sie- 
roty, wtedy — i o to was proszę — odraucicie 
oba wnioski mniejszości. 

Wiadomo już z sprawozdania, że po przemó- 
wieniu powyższem wniosek Haekelberga upadł, 
ale zupełnie przypsdkowym sposobem, przes nis- 
dopilnowanie się przeciwników obu poprawek, 
utrzymał się wniosek Czedika. 


ronika miejscowa i zagraniczna 


Kraków 14 maja. 


Ek 


== 


Za inicyatywą ks. Zuzanny Czartoryskiej zawią- 


zał się, jakeśmy już donieśli, komitet w celu urzą- 


dzenią i otwarcia wystawy pamiątek i zabytków sztuki 
odnoszących się do osoby i epoki króla Jana III. 
Komitet ten, w którego skład wchodzą: prezydent 


miasta Dr Zyblikiewicz, jako przewodniczący, ks. Kon- 


stanty Czartoryski, Franciszek Kluczycki, Władysław 


Łuszczkiewicz, Paweł Popiel, hr. Artur Potocki, Wa- 


lery Rzewuski, Dr Maryan Sokołowski, Dr Józef 
Szujski, hr. Stanisław Tarnowski, Piotr Umiński, Kon- 
rad Wentzel, wydał następującą odezwę: — 

Obudzone poczucia zbliżającą się za lat kilka dwu- 
wiekową rocznieą wyprawy pod Wiedeń, oraz wyda- 
wnictwami Akademii Umiejętności z panowaniem tego 
króla związek mającemi, obok odnalezienia za gra- 
nicą znakomitych rzeżb, które miały zdobić pomnik 
królewski, nastręczyły myśl zebrania w gmachu Su- 
kiennic w Krakowie na miesięcy kilka przedmiotów 
tej wystawy. Publiczność polska znajdzie w niej spo- 
gobność zapoznania się z tem wszystkiem, co dziś 
rozrzucone po stolicach europejskich lub prywatnych 
zbiorach krajowi dotąd było mało lub zupełnie nie- 
znane, a co przyczyni się do głębszego zbadania 
stanu kultury w jednej z ważnych epok naszej hi- 
storyi, ożywi artystyczną krajową twórczość do niej 
się odnoszącą i będzie przytem wyrazem czci i hołdu 
dla drogiej nam pamięci króla i bohatera. 


się stać tu i owdzie, temu zaprzeczać nie chce- 
my; ale zdaje się nam, iż nie należy tego poda- 
wać za systematyczną, z Niemiec do Polski wpro- 
wadzona reformę. Dosyć jest przypomnieć zresztą 
co się działo za sprawą klasy rolniczej, później 
nierównie, za Kazimierza Wgo i dlaczego król 
ten zyskał imie „króla chłopków*, żeby dowieść 
że swobody kmiece były u nas odwieczne, i że 
przykładu na to nie mieliśmy potrzeby zapoży- 
czać od obcych. To, cośmy rzeczywiście zapoży- 
czyli od Niemców, była to organizacya miejska 
i rzemieślnicza, co autor należycie wyświecił na 
końcu tegoż rozdziału. 


II. Państwo. 


W następnym rozdziale, autor dotyka najwa- 
żniejszej kwestyi swej pracy: kwestyi państwowe- 
go ustroju w Polsce. Ale, obejmując może zbyt 
wielostronnie swój przedmiot, zbącza tu nagle, 
w dość długim ustępie do systematu feudalnego 
jaki był praktykowany wówczas u rozmaitych 
narodów europejskich. Zboczenie to, jakkolwiek 
dowodzi obszernej erudycyi autora, zbytecznem 
się zdaje w dziele, gdzie rzecz chodzi o naród, 
któremu zasady tego systematu, były całkowicie 
obce. Usprawiedliwia się tu jedynie tem, iż to 
zboezenie służy autorowi do pokazania zupełnej 
sprzeczności, jaką zachodziła pomiędzy ustrojem 
państwowym w zachodniej Europie, a rządem 
monarchicznym istniejącym wówczas w Polsce. 

Następne za to części tego rozdziału, opraco- 
wane sumiennie i oparte na najlepszych źródłach, 
wprowadzają nas, jakby we wnętrze polskiej mo- 
narchii, dając nam jak najstaranniej zebrane szcze- 
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Komitet mając w części pewność a w części na- 
dzieję, że tak prywatne, jak publiczne zbiory pospieszą 
z gotowością do dzieła, które obok naukowej i arty- 
stycznej treści będzie miało cel publiczny i dobro- 
czynny, zawiadamia: 

1) Na wystawę przyjmować się będą przedmioty 
związane z pamięcią króla Jana III, całej jego ro- 
dziny i jego współczesnych, tudzież zabytki z XVII 
wieku. 

2) Wystawa otwartą będzie w rocznicę bitwy pod 
Wiedniem, t. j. w dniu 12 września r. b. 

3) Dochód po odtrąceniu kosztów będzie przezna- 
czony w jednej połowie na Muzeum narodowe, a 
w drugiej na internat kandydatów nauczyciełskich 
dla szkół ludowych w Krakowie. 

Przedmioty, o których nadesłanie uprasza się naj- 
dalej do 1go września r. b., przyjmowane będą pod 
adresem: Piotr Umiński, sekretarz komisyi archeo- 
logicznej w Akademii Umiejętności, tudzież Towa- 
rzystwa sztuk pięknych w Krakowie (w Sukiennicach). 

— Począwszy od 16go maja odchodzić będą z Kra- 
kowa do Krzeszowić w każdą niedzielę i święto po- 
ciągi spacerowe po żniżonych cenach. Wyjazd z Kra- 
kows tudzież powrót z-Krzeszowio nastąpić może do- 
wolnym pociągiem z wyjątkiem pospiesznego. 

— Kłosy zamieściły opis odbudowy Sukiennie przez 
prof. Wład. Łuszczkiewicza z widokiem Sukiennic i 
portretem budowniczego p. Prylińskiego. 

— Z dniem 15ym maja zmieniony zostaje rozkład 
jazdy kolei Łupkowskiej ozyli I węgięrsko-galicyjskiej 
tudzież kolei Dniestrzańskiej w ten sposób, że kur- 
sujące dotychczas pociągi dzienne tylko trzy razy na 
tydzień odchodzić będą odtąd z Przemyśla codziennie 
o godz. 4ej rano. Pociągi te mają połączenie z ko- 
leją Karola Ludwika tak w kierunku do Krakowa i 
Lwowa jak odwrotnie. Osoby udające się do miejso 
kąpielowych, mianowicie do Iwonicza, Truskawca i 
Kulasznego będą miały tę dogodność, że wyjechawssy 
zrana z. Przemyśla, staną jeszcze za dnia u celu po- 
dróży a po drodze zobaczyć mogą śliczne krajobrazy 
górskie, którędy właśnie kolej Łupkowska przecho- 
dzi. Ceny jazdy na kolejach arcyks. Albrechta, Dnie- 
strzańskiej i Łupkowskiej zostały niedawno -znacznie 
zniżonemi a kolej. Łupkowska zamierza ceny jazdy 
do Pesztu jeszcze bardziej obniżyć, aby tym sposo- 
bem ułatwić zawiązywanie stosunków handlowych mię- 
dzy Węgrami a Galicyą. - 

— N. Pan przyjął ofiarowany sobie zbiór wzorów 
koronek wyrabiahych w szkółce założonej i-utrzymy- 
wanej przez p. Honoratę Łukasiewicezową w Chor- 
kówes pod Krosnem i nadał jej za rozwój przemysłu 
domowego złoty medal sztuk i umiejętności. 

— Fotograf p. Eder ws Lwowie zrobił fotografię 
wizerunku Długosza z galeryi letniego pałacu X. Ar- 
cybiskupa lwowskiego w Obruszynie. 

— Rada miejska .w Kołomyi, zł:żona w większej 
części z izraelitów, ofiarowała plac w rynku pod po- 
sąg Karpińskiego i przeznaczyła 100 złr. na koszta 
tego posągu, które nie-są jeszcze zupełnie pokryte. 
Wspowinaliśmy o tym posągu, który jest na ukoń- 
czeniu w prasowni prof, Gadomskiego. ea 

— Na wystawie koni w Wiedniu przyznano p. Ka- 
jetanowi Barączowi we Lwowie za siedm jego ko- 
ni srebrny medal, 

— Przed rokiem umarł w Wiedniu były jubiler 
Marcin Ott, bezdzietnie zostawiwszy kilka milionów. 
Mnóstwo osób wszelkiego stanu płci i wieku zgłosiło 
się z dowodami dalekiego pokrewieństwa. W ostatnich 
jednak czasach rozeszła się pogłoska, że Ott napisał 
testament, ale zawsze nosił go przy sobie a gdy po- 
chowano go w tej odzieży, jaką miał przed śmiercią, 
przeto prawdopodobnie pochowano go z testamentem 
w kieszeni. Były więc starania o zrawidowanie. zwłok 
nieboszczyka, co się wczoraj odbyło; ale. mimo, że 
zdjęto całą odzież z trupa i pokrajano surdut, w któ- 
rym był pochowany, nie znaleziono mniemanego te- 
stamentu. i 

— Jeden z dzienników węgierskich danogi z po- 
wodu terażaiejsze,o zbadania arche>logicznego koro- 
ny Ś. Szczepana następujący szczegół: Kiedy koronę 
wywieziono skrycie w sierpniu. 1849 do Orszowy, 
zmarły niedawno prezes sądu kasacyjnego Samuel Bo- 
nis, przebrany za chłopa wołoskiego, n ósł ją na gło- 
wie pod wysoką baranią czapką od Rądny do Me- 
hadżi a nocami sypiał z nią po karczmach na pod- 
dąszu. Ztamtąd, przeniesiono koronę do Orszowy i za- 
kopano ją w skrzynce, pochodzącej z czasów króla 
Macieja II aż do odkopania jej w r. 1852.. 

— W Działdowie (Sóldau) w Prusach królewskich 
na granicy płockiej mieszczanin Tylicki za namową 
swej drugiej żony zamknął 19-letnią córkę swą z pier- 
wszego małżeństwa w chlewie i tam ją umorzył. Je- 
szcze za życia robactwo zaczęło toczyć jej ciało. Dzie- 
woczyna ta otrzymała po swojej matce 2400 marek 
w spadku i chęć odziedziczenia tych pieniędzy sro- 
biła Tylickiego zbrodniarzem. Aresztowany Tylicki 
odebrał sobie życie w więzieniu a macosha jest uwię- 
ziona. 

— Składy towarów Izby handlowej w Bordeaux 
zgorzały dnia 11 b. m, Szkodę obliczają na 2 milio- 
ny franków. ; 

— W zeszłą sobotę zrana umarł nagle w posiadło- 
ści swej Croisset w pobliżu Rouen na apopleksyę Gu- 
staw Flaubert, jeden z najznakomitszych nowocze- 


góły, tyczące się administracyi państwa. Niektóre 
z tych części, jak na przykład to co się tyczy: 
urządzenia i znaczenia „Opola“, w ustroju admi- 
nistracyjnym owego czasu, stanowi tak doskonale 
obrobioną całość, ż jest jakby nowym a nie- 
zbędnym przyczynkiem do naszej historyi. 

W ogólności cały ten rozdział świadczy wy- 
mownie o zdolnościach autora i o jego wielkiej 
znajomości wszystkiego, cokolwiek z daleka, czy 
z bliska wiąże się z przedmiotem niniejszej pracy. 
Wyczerpujący je: prawdziwie układ tego roz- 
działu i autor śmiało by mógł wypisać na czele 
te słowa Terencyusza: Nihil u me alienum puto. 
Nic mi nie jest obcem! Kończąc, daje nam znany 
już z dziejów testament Krzywoustego i wskazuje 
istotne jego znaczenie, co do myśli kierującej 
wolą umierającego króla i co do koniecznych na- 
stępstw, jakie musiął spowodować w przyszłości 
podział państwa na dzielnice pomiędzy synów 
jego. Wszystko to jest wskazane jasno, logicznie, 
zgodnie z opowiadaniem takich świadków, jakim 
był na przykład mistrz Wincenty i nie zostawia 
nic do życzenia, nawet pod względem naszego 
zadania, bo rozdział ten prawdziwą i doskonałą 
przedmową do panowania Mieczysława Starego. 


IV. Monarchia zachwiana. 


Jeżeli jak powiedzieliśmy, rozdział trzeci należy 
uważać za prawdziwą przedmowę, to następny 
rozdział czwarty jest tylko wstępem do zadania 
konkursowego. Pod tytułem : „Monarchia zachwia- 
na“, autor pokazuje nam stan kraju i królewskiej 
władzy po śmierci Krzywoustego. Panowanie Wła- 
dysława, najstarszego z synów. zmarłego króla, 
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snych romausopisarzów francuskich, twórca szkoły 
na'uralistycznej, którą braeia Goncourt i Zola rozwi- 
nęli a zarazem sprowadzili na bezdroża. Urodzony 
w roku 1821 był on synem lekarza w Rouen i sam 
pilnie uczęszczał na wydział medyczny. Pierwszy raz 
wystąpił on jako pisarz w piśmie paryodycznem*? Ar- 
tiste z fragmentem później dopiero uzupełnionego dzie- 
ła „Tentation da St. Antoine“ Wielkie wrażenie 0- 
budził romans jego zamieszczony w Revue des deux 
Mondes p. t. „Madame Bovary.* Po dłuższej przer- 
wie napisał on romans p. t. „Salammbo * Było to 
jedno z najsumienniejszych antykwarskich studyów, 
dla których zwiedził nawet północną Afcykę. W r. 
1874 napisał Fiaubert dla sceny komedyę „La Can- 
didat*, która w teatrze Vaudevillu upadła, a obecnie 
pozostał po nim w rękopiśmie romans p. t. „Bonyard 
et Peruchet.* Flaubert był materyalistą, ale nie re- 
publikaninem; za cesarstwa bywał on mile widzia- 
nym gościem w Compićgne a z księżną Matyldą był 
w dłagoletnich stosunkach przyjaznych. Posądzano go 
o dumę, ale szlachetny jego charakter jednał mu ta- 
kich przyjaciół jak Aleksander Dumas, Turgeniew, 
Teofil Gautier, Renan, Taine. 

— Do Standarda donoszą, że stan zdrowia kró- 
lowej Szwedzkiej wznieca obawy; królowa Szwedzka 
Zofia jest z domu księżniczką Nassau, i liczy lat bli- 
sko 44. 

— W marcowym poszycie petersburskiego czaso- 
pisma literacko-politycznego Wiestnik Jewropy umie- 
szożona jest w ładnem i wiernem tłumaczeniu powia- 
stka Litwosa p. n. „Z pamiętników nauczyciela". 
Piękna to nowela, drukowana przed parą miesiącami 
w warszawskim Przeglądzie tygodniowym, zrobiła 
była wielkie wrażenie pomiędzy publicznością polską 
nietylko przez przerastającą zwykły poziom wartość 
swą literacką, lecz także i szczególnie przez to, że 
malując smutne, niekiedy nawet tragiczne położenie 
polskiej młodzieży szkolnej, zmuszonej pobierać nauki 
w obcym sobie języku i od ludzi nieprzyjaznych, daje 
dosadny i at nadto wyrażny obraz teraźniejszego stanu 
szkół w Królestwie Polskiem, chociaż osłania to nie 
dość starannie nawet i tylko byle ominąć trudności 
cenzuralne warszawskie kilką nazwami niemieckiemi 
i adnotacyą w tytule, że rzecz się dzieje w W. Księ- 
stwie Poznańskiem. Cóż tedy znaczy, że podobna po- 
wieść, będąca cała jednym jękiem skargi męczonych 
ofiar przeciw gnębieielom, znalazła umieszczenie w cza- 
sopiśmie rosyjskiem? Wątpimy, aby to była nsi- 
wność, gdyż współpracownikami Wzestniką Jewro- 
py są ludzie wykształceni, których przeźroczysta ma- 
ska niemiecczyzny w powiastce Litwosa oszukać nie 
mogła. A w takim razie byłby to bardzo wybitny 
dowód, że pewne koła inteligencyi rosyjskiej zaczy 
nają rozumieć całą nieludzkość i okrucieństwo syste- 
mu rusyfikacyi ziem polskich. 

Wiadomości palieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Marcina Trybosia za kradzież odzieży 
przez włamanie się; Hieronina Bartmańskiego za kra- 
dzież i sprzeniewierzenie; Katarzynę Wróbłową za 
kradzież pieniędzy w służbie; Jana Śniegonia za po- 
siadanie chustki i pasków rupturowych, które miał 
znaleść. i ; 

Wilhelm Krengel złotnik przy ulicy Grodzkiej, zło- 
żył w Policyi łyżeczkę srebrną ze znakiem F. B. 
którą mu chciała sprzedać Antonina Nowak, a którą 
w Podgórzu przed kilkoma dniami znalazła. 

Pod N. 284 przy ulicy Sławkowskiej znajduje się 
przybłąkany wyżeł maści płowej. 

TEATR. W sobotę d. 15 maja: komedya w 4 
aktach z francuskiego na polskie przełożył J. Dzierz- 
kowski: Fałszywi Poczciwcy. — Porzgtek o g. 41/,. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 


llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzaó można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

-- Dnia 13 maja pogoda; termometr od 11:5 do- 
szedł do 23:0 O, Bsrometr zwolna idzie w górę; c 
godz. Tej rano d. 14go stan jego był 7425 milim., 
termometru 1260. Wiatr zachodni. i 


— W sobotę d. 15 maja: $. Zofi i 3 córek. 


Wiadomośc bibłicgrafisziie. 


Wyszło z druku tłumaczenie polskie x włoskiego 
rozprawy Tankreda Cąnonioo p. n. Kwestya re- 
ligijna t Włochy. Kraków 1880 8° str. 29. 

— Błownika geograficznego Królestwa Polskie- 
go it innych krajów słowiańskich, wydawanego pod 
redakcyą F. Sulimierskiego w Warszawie, wyszedł Sty 
zeszyt tomu I. (str, 321—400) zawierający srtyku- 
ły od Borowica do Brześć Litewski. Z obszerniej- 
szych opisów znachodzą się następne: Borszczaków- 
ka, Borszczów, Borysław, Borysów, Bracław, Bran- 
denburg, Brodnica, Brody, Brok, Brunsberg, Brusi- 
ów, Brzeg, Brześć Kujawski i Litewski. 

— W Kesmarku na Spiżu, gdzie niedawno zało- 
żoną została nowa drukarnia, której dotychczas bra- 
kowało, wychodzi od początku maja tygodnik p. t. 


zapełnia cały ten rozdział; a niepewny profil 
Mieczysława, zaledwie zarysowany, pokazuje nam 
tego księcia, jakby w mglistem oddaleniu, na jego 
Wielkopolskiej dzielnicy; niedającego w niczem 
miary tej żelaznej woli i przedsiebiorczego cha- 
rakteru, które miały wytworzyć później z tego 
Piasta odrębna, legendarną postać potężnego szer- 
PTA) jakbyśmy dziś powiedzieli, legimistowskiej 
idei. 

W pierwszej domowej wojnie z najstarszym 
bratem, dzierżawcą legalnym Senioratu, w podzie- 
lonej testamentem Krzywoustego ojca, Polsce, 
w krwawej bitce nad Pilicą, w powtórnej z tym- 
że Seniorem wojnie domowej, w oblężeniu i o- 
bronie własnej jego stolicy Gniezna i nakoniec 
na krucyacie wendyjskiej, widzimy Mieczysława 
ukazującego się z rzadka i jakby odgrywającego 
rolę podrzędnego aktora w tym straszliwym i 
krwawym dramacie, który całkowicie wypełnia 
swoją odrażającą i wstrętną narodowemu uczuciu 
osobistością, zwierzchniczy władca krakowskiej 
dzielnicy, Władysław. 

W rozdziale tym, jak to już widzieliśmy w po- 
przednich częściach tej pracy, autor zbyt po 
chopny ulegać z łatwością każdej idei, która 
umysł jago pociąga ku sobie, prowadzi nas na 
boczne i dalekie manowce: niemieckich i zacho- 
dnich spraw cesarstwa; Konradowych zamysłów 
i działań we Włoszech; ogłoszenia drugiej kru- 
cyaty we Francyi i nad Renem i całego prze- 
chodu spraw wewnętrznych cesarstwa pod Kon- 
radem i Barbarossą. Sprawy te, tyczące się u- 
bocznie tylko spraw naszego kraju, chociaż zro- 
zumiane gruntownie i wyłożone porządnie, za 


Kar pathen-Post, poświęcony interesom gospodarczym, 
socyalnym i turystycznym dla Górnych Węgier. Pi- 
smo to jest zarazem organem węgierskiego Towarzy- 
stwa Karpackiego i zamieszczać będzie różne zajmu- 
jące opisy wycieczek w Tatry, ulepszenia poczynione 
w górach po stronie węgierskiej itp. W felietonie 
pierwszego Nru zamieszczony jest artykuł znanego ba- 
dacza Tatr prof. K. Kolbenheyera p.t. Fin Aben= 
teuer beim Griinsn Ses. 


Gospodars two handel i przemysł. 


Wiadomości 
s biura Ieby kasdlowó-przemystawej krakowskiej 
o targu zbożowym us Baranie i Kleparzu 
dais 13 I 14go maja. 


Dowóz zboża w dniu wezorajszym na komorę 
Baran był bardzo mały, dla tego een nienotowa- 
liśmy. 

Na targu dzisiejszym na Kleparsu ruch i obrót 
słaby, ceny zboża od ostatniego targu niepodnio- 
sły się. 

2 za pszenieę czerwoną za 100 kilogra- 
mów 12 szłr. 25 e.; biag 12 złr.; żyto 9 złr. 70 
sęnt.; jęczmień od 8 xłr. 75 centów do 9 złr. 50 
ećnt.; owies 5 słr.; groch 11 złr.; kukurudzę 8- | 
złr. 25 centów. 

O inne gatunki nie pytano się nawet. 


Garbarnia w Ładny. 


Od kilku lat otrzymuje Czas od właściciela 
garbarni w Ładny pod Tarnowem anonsy do u- 
mieszezania, iż ta garbarnia przyjmuje wszelkiego 
gatunku skóry do wyprawy, takowe kupuje na 
swój rachunek i wymienia za wygarbowane. Wie- 
dząe, iż zakład ten, był urządzony na sposób za- 
graniezny i że sprowadzeni garbarze parysey, Za- 
prowadzili sposób wyprawy w tej stolicy świata 
używany, zapytaliśmy p. Ksawerego Siekierskiego 
jaki rozwój bierze jego fabryka. Na nasze sadzi- 
wienie usłyszeliśmy jego skargi, że właścięiele 
większych posiadłości, równie jak duchowieństwo, . 
żednego poparcia temu zakładowi krajowemu nie 
dają; skór surowych nie odsyłają, wyprawnych na 
zaprzęgi i potrzeby gospodarskie nie żądają, tylko 
włóczącym się handlarzom, źle zdjęte za bezeen 
sprzedają, aby potem sprowadzane, najęzęściej 
braki, s Morawy drogo płacić. Te smutne obja- 
śnienia, nakłaniają nas do zrobienia kilku uwag, 
które przy bezustannem ubożaniu kraju naszego 
uznane będą za słuszne. BRR > 

Wyrób i użytek skór, jest jeden x najważniej- © 
szych artykułów w potrzebach całego społeczeń- 
stwa, najbiedniejszy jak najzamożniejszy bez nich 
obejść się nie może, a kilkadsiesiąt milionów, które 
są użyte eoroeznie na zakup tego towaru, zasłu- 
gują na rozwagę, jskina sposobem możnaby | 
zmniejszyć tan wydstek i przynieść pomoc klasie 
rzemieślniezej. Otóż lszy warunek, niepozwolić 
nieumiejętnym zdejmować skór z bydła. Dziury 
i zaeięcia jakie tacy w skórze pozostawiają, odej- | 
muje jej przynajmniej '/, część wartości, 2) Po- f 
wsiąść środki administracyjne, ażeby wzbronić 
małym garberzom niszczenia skór przez używanie 
zbyteczne żywego wapna; a nareszcie po 3), za- | 
kładać i pomagać dobrze urządzonym garbarniom, 
których wyrób równałby się zagranicznym; tymi 
sposobem 12 milionów złr., które corocznie wy- 
dawane są na sprowadzenie skór obcych, pozo- 
stsłyby w kraju i pomogły żywić kilxa tysięcy 
familij robotników garbarskich, jak je utrzymują 
w Wiedniu, Czechach i Morawie. To są trzy środki 
podniesienia przamysłu garbarskiego w Galieyi, 
bez ich zaprowadzenia wyrób skór pozosta ie naj- 
gorszym ze wszystkieh prowineyj Państwa au- 
stryaekiego, przyczyniać się będzie eoroeznie do 
zubożania kraju o znaczną sumę, bo o 12 milio- 
nów złr. R. 

Te uwagi i warunki przez nas wskazane Izby 
handlowe powinny wziąść pod rozwagę, obmyśleć 
środki zaradcze, by przez uznanie ich poczęto 
robić pierwsze kroki w interesie przemysłu kra- 
jowego, bez którego nasza prowineya do dobrego 
bytu nieprzyjdzie. ; ; 

i i Kilku obywateli. 


Wiedeń d. 12go maja. (Neue freie Presse). 
Ruch na targu zbożowym słaby. Za 100 kilo psze-- 
nicy z odstawą w jesieni płacono 10:25 złr.; za 
100 kilo owsa z odstawą w jesieni 6:30 złr.; z od- 
stawą w innych terminach. nie było tranzakeyj. 


Wiedeń 13 maja. 

A Biecwlón Na mase iazowiaku towar 
efektywny nominalnie 35*50 złr.; na czerwiec stanęło 
nieco transakcyj po 35°75—36 .złr. i 

Poeaat, 12 msja: 33 50—34 50 sire- Wrosktaw, 
12go maja: w misison 6L 70°— mrk. ofiarow. ~- na 
maj 61:70'—- :s:k. ofiarow. — Śzssówiu, 12go ma- 


nadto wielkie zajmują miejsce w tej pracy, która 
dobiegając trzech czwartych części, całej swojej 
objętości dotknęła zaledwie i to pobieżnym spo- 
sobem prawdziwej treści konkursowego zadania. 

Ten zarzut, który nam się wydaje zbyteczną 
rzeczą umniejszać i łagodzić w obec tylu zalet 1 
przymiotów, jakie posiada autor „Mieszka Sta- 
rego*, nie czyni nas bynajmniej nieczułymi na 
ten obraz domowej walki pomiędzy Władysławem 
i jego braćmi, obraz tak dobitnie, tak jaskrowo 
odmalowany, na wielu kartach czwartego TOZ- 
działu. Wszystkie te postacie odżyły pod 'dziel- 
nem piórem autora i stoją przed nami we wła” 
snej, dawnej chwale lub nędzy. Tem bardziej 
przychodzi więc nam żałować, że postać Mieczy- 
sława, czy z namysłu, czy przez brak materyałów 
sama tylko jedna nie wychodzi z tej mgły niepe 
wności, która ją od początku okrywa, że nie wy- 
chodzi i wtenczas nawet, kiedy autor tak raźnie 
i w kilku zarysach kończąc ten rozdział, potrafił 
narysować tak pięknie tę smutną, a tak bolesną 
dla polskiego czytelnika postać Bolesława Ke 
dzierżawego, którego Opatrzność na to jedynie 
zdawała się prowadzić na krakowską stolicę po 
wygnaniu Władysława brata, aby hańbą i pont 
żeniem, do jakich zdolną była ta dusza, napie' 
ltnował wraz z sobą sprawców tego poniżenia kró* 
jlewskiej władzy i niepodległości narodu, ten wy” 
rodny potomek, w potrójne.żelazo okutych, ciałem 
i sercem, przodków swoich Piastów. 


(Dokończenie nastąpi). 


w miejsca 63/20 mrk., na maj-czerwiec 63:10 mri. 


ga sierp.-wrzeć. 63'40 mrk., na wrzesień-paźdz. 57 90] 


mrk. — Paryż, 12 maja: na ten miesiąc 81-25 frnk., 


` na wrseś-grudzień 62:25 frnk. 

Nafis. Wiedeń, 13 maja: za 100 kilo z dworea 
g ciem 16-——16'25 zir. — Trycat, 12 ma'a: za 100 
kilo bes cia —*— sórr— Brema, 12go maja: sa 50 
kilo 7—— mrk. — Hamburg, 12go maja: w miej. 
pou 6 90 mrk, ma maj 6 90 mrk., na sierpień gradz. 
7:65 mrk. — Aniwerpia, 12go maja: sa 100 kile 
17:75—fk—— Nowy Jork, 12 maja: za galoną 7!, 
où pap, w Filadelfi 7! ot. pzp. 


' Wiedeń 11 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1917, Średnio-ciężkiej węgierskiej 921, 
ciężkich bagonów 940; razem 3778 sztuk. 

- Galicyjską płacono od 34 do 44 złr.; średnio-eięż- 
ką węgierską 50 do 55 złr.; ciężkie bagony 55 do 
57 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
J. Krzysziofowicz, W. Amirowics & KE. Schela 
Café Stierbück. 


Telegramy zbcźowe Gassiy Lwowskiej 
s åd. 12-go maja. — Wisdeń: pszdónłoa 12:25 do 
1325 słr.; żyto od 10:20 do 10'50 ułr.; okowita 
pr. 10.000 litór proceni od 35'25 do 35:50 si. — 
Buda-Peasst: pazenica 76 kilgra. (na wiomsg) od 
10'— de 10'10 sir. ; rsepak (cierp.—wrześ.) cd 1350. 
go —*— szłrr— Berlin: pazenica Żółta (kwiecień- 
maj.) 220 50; żyto —*—; spirytus loco 63:20, olej 
rzepakowy 5490 — — Szsnócin: paxenica —— 
m='— gir. rzepik (jesień) —— si, — Paryś: 
mąki 159 kilogr. 66:50 złr.; Olej rzepakowy 77— 
sbk.; Spirytus ——— si. — Wrocław: Pezónica 
= MZ Żyto -=-= ni.s owies —— sir.: gpi- 
F mt glr; kukuradza --'— sir, — Kolc- 
nia: Pazonica —'— sir, 


Koszta transportu sa 100 kilo zbożs wynoszą: 
s Krakowa do Wiednia 1 zł. 8 cont, s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 

OZ EA OC AT SEO OOOO 


Nadesłane. (1485.) 


Dr praw, Adwokat przysięgły 
$ z Warszawy 
pozostaje w Krakowie do poniedziałku (Ho- 
tel Saski). Przeprowadza sprawy cywilne, handlowe 
i administracyjne we wszystkich władzach w Króle- 
Btwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem. 


(NADESŁANE). (1387-1-3) 
Dr ADAM SWIRSKI | 
lekarz zakładu zdrojowo-kspielowego 
w IWONICZU 
ordynować będzie w czasie sezonu jak lat poprzednich. 


Mieszkanie: „Stary Pałac“. 


NADESŁANE. (1366-1-6) 


Posiadaczy losów tureckich wzywa 
Bię do wspólnego działania; dotychczasowe zgłosze- 
nia zna'zne. Bliższa wiadomość w Redakcyi „Der 
Kapitalist“ w Wiedniu Kohlmarkt 6. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 13 maja. Rząd franeuski zamierza na 
ezas pobytu Głóschena w Konstantynopolu wysłać 
tam również posła nadzwyczajnego. 

Bruksella 12 maja. Senat uchwalił 46 gło- 
sami przedłużenie trwania ustawy o cudzoziem- 
each; 11 senatorów wstrzymało się od głosowa- 
nia. Na zapytanie Solvyna z prawiey oświad- 
ozy? minister sprawiedliwości, że Jezuici franeu- 
soy mogą przebywać w Belgii, jeśli nie naruszą 
ustaw krajowych, inaczój rząd wydali ich. 
Londyn 12 maja. Komisya Izby niższćj wy- 
anaczona dla sprawy deputowanego Bradlan- 
gha (który odmówił złożenia przysięgi według no- 
ty: „tak mi Panie Boże dopomóż !*) oświadozyła 
się jednym głosem swego przewodniezącego prze- 
eiw odmowie złożenia przysięgi. (Bradlangh bę- 
dzie przeto pozbawiony mandatu Red.) Mundel- 
la przesłał lordowi Granville protestacyę posia- 
daczy bonów tureekich przeciw ugodzie Porty 
z bankiem ottomańskim ; posiadacze bonów żąda- 
Ją opieki praw swoich od rządu angielskiego. 


O ZYD SCR ZE ZARA EA 


mum | wiązek. 


ja: w miejscu 62 — mrk, ma maj-czerwiec 62—mrż,| Ateny 13 maja. Król z żoną i dzieśmi od- 
ma lipiec-sierpień 63 70—,— Berlin, 12go maja:|płyną na pokładzie „Amfitryty do Tryestu, kąd 


udadsą się do Danii. 
ihr. Kotzebue podał się 


w Wiedniu. 


Odessa 12 maja. Jenerał-gubernator Todt- 


leben wyjechał 
ła 


ztąd wezoraj do Petersburga. 


wikow mas tu przybyć w tym tygodniu. 
Nowy Jork 12 maja. Sekretarz spraw skar- 
bu Sherman miał wesoraj na uezeie Izby han- 
dlowój mowę, w którój rzekł, iż kraj wszedł 
w okres wielkiego powodzenia wszystkich gałęzi 
handlu i przemysłu. Wszelako obieg monety pa- 
pierowój musi być utrzymany w oznaczonych 
granicach i trzeba mieć zapasy monety brzęczą- 
ećj, ażeby każdój chwili można wymienixó pie- 


niądze papierowe na złoto. Sherman wskazał |P 


konieczność utrzymania równój wartości dolara 
srebrnego z dolarem złotym i cenił przewyżkę 
dochodów nad wydatkami w tym roku na 100 
milionów dolarów. 


W Gazecie Narodowej pojawił się artykuł je- 
szoze w odpowiedzi Czasowż z powodu procesu 
socyalistów w Krakowie. Jest to nowy równie 
czezy a nierównie rozwleklejszy, jak wszystkie 
inne, akt oskarżenia przeciw naszemu dzienniko- 
wi, z którego podnieść to musimy, iż autor chee zno- 
wu weprzeć, że Czas napadał na sumienie sędziów 
przysięgłych a sam zmuszonym jest przecież 
przytoczyć słowa Czasu, w których nasz dzien- 
nik zastrzegł się przeciw posądzeniu jakoby roz- 
trząsał lub krytykował werdykt sędziów. przysię- 
głych, dodając „że przez opłakany zbieg okoli- 
ezności, ostateczny skutek całej sprawy wypadł 
sprzecznie z uezuciem i przekonaniami narodu 
polskiego“, eo ze strony rzeezonego autora, jest 
krzyczącym nonsensem i nową na Czas napaścią! 
Nareszeie autor pyta skąd gorączkowa obawa i 
skąd ta troskliwość Czasu skoro sam przyznaje, 
że grunt naszych socyalnych stosunków dla za- 
granieznego soeyalizmu i nihilizmu weale się nie 
nadaje i że takie ziarno na ten grunt rzueone 
woale plonu nie wyda? Otóż odpowiemy raz na 
zawsze: dlatego, że w Petersburgu i Berlinie ezy- 
chają tylko, aby zrzueić winę i odpowiedzialność na 
Polaków, dlatego,|że Czas nigdy nie zapomina, iż pod 
panowaniem rosyjskiem pozostają miliony Polaków, 
dlatego, że nie chcisł, aby z powodu „opłakanego 
zbiegu okoliezności* w Krakowie, oni cierpieli tam 
iże będąe jedynym tu wychodzącym eodziennym 
organem polskim, poczuwał się do obowiązku wy- 
stąpienia w tej mierze i w tym eelu, raz dla od- 
parcia nawet podejrzenia jakoby z prosesu kra- 
kowskiego wnioskować można, iż społeczeństwo 
polskie pochwala lub pobłaża dązenia sosyalisty- 
ezne i nihilistyezne, a powtóre, że skoro te dążenia 
pojawiły się chociażby w małym stopniu na pol- 
skim gruncie, a zwłaszoza jako naleciałość 'z za- 
kordonu, było rzeczą poważnego organu, równie 
jak poważnych ludzi w narodzie, wyświecić ich 
cele ostatecznó, ich szkodliwość i napiętnować je. 
O tem wszystkiem powinni byli wiedzieć równie 
p. Antoni Petrykiewicz, autor rzeczonego artykułu 
w Gazecie Narodowej, jak ci wszysey, 60 usiłują 
potępió Czas za to, że spełnił najprostszy obo- 


Podług wiadomości, które odbieramy, hr. Ko- 
tzebue zażądał uwolnienia x posady jenerał gu- 
bernatora warszawskiego, a to dla tego, iż w pe- 
wnej mierze nie zastosowano się do jego rad i 
zapatrywań wyrażonych podezas ostatniego pobytu 
w Petersburgu, a do których skłoniono się podo- 
bno wtedy na razie. W ehwili, do której sięgają 
nasze doniesienia, jeszeze nie doszła była o je. 
wiedź z Petersburga, ale nie wątpiono, że hr. 
Kotzebue otrzyma uwolnienie. Między Lym a 1Otyma 
ezerwea opuści on Warszawę udając się za gra- 
nieg i już nie powróci jako jenerał gubernator. 
Hr. Kotzebue osiędzie w dobrach swoich w pro- 
wineyach nadbaltyckieh. Pomimo zaprzeczenia 
wczorajszego Agence Russe co do nominaeyi 
hr. Szuwałowa jeneral- gnbernatorem Warszawy 
wiemy z pewnością, iż byla o tem mowa w Pe- 
tersburgu ; hr. Ssuwalow miał jednak stawiać 
warunki: eo do zaprowadzeni» xiemstw w Kró- 
lestwie i oo do wolności religijnej. Nie wiedziano 
jeszeze, jakie ostateeznie zapadaie postanowienie, 
ale rozpowszechnione było mniemanie, że dawniej 
jeszcze Cesarz obiecał jenerałowi Tottlebenowi 
gubernatorstwo Warszawy, ża zatem on ma 2: 
więsej widoków otrzymania tej posady. Wnosić 
więe wolno, że telegramy z Berlina i Peters- 
burga nie mylą się. 


Petersburg 12 maja. Pogłoska obiega, że 
stanowezo do dymisyi 
pa czerwiec 69°25 frak., na lipiec sierpiań 67:25 frak., [i że z tego powodu jenerał Todtleben wezwa- 
ny tu został telegrafom z Odessy; stanął on już 


Konstantynopol 12 maja. Porta przyję- 
a mianowanie Gósehena reprezentantem an- 
gielskim w Konstantynopola. Poseł rosyjski N o- 


skarbu x d. 15 kwietnia, zdradzające chęć po- 


zostało na żądania hr. Loris Melikowa, który nie 
chciał potwierdzić milczeniem, jakoby brał ini- 
eyatywę w sprawie, która nie wchodzi w jego 
zakres działania. Ogłoszenie zaprzeczenia nie zo- 
stało spowodowanem względami ani na wewnętrz- 
ną, ani na zewnętrzną politykę. 

Już z wezorajszej ostatniej depeszy wnosić mo- 
żna było na pewnó, że Izba dosputowanych na 
rannem posiedzeniu ukończy swe obrady. Jakoż 
po dokonaniu wyboru do delegacyj wspólnych 
prezes zamknął posiedzenie o zoda. 4tej po po- 
łudniu zapowiadając zwołanie następnego na 
iśmie. 

Dzienniki wiedeńskia wierns swemu zwyćzajo- 
wi przygotowują sobie już tomat na ozas przerwy 
w obradach parlamentu wiedeńskiego. Oszywiście 
jest nim przesilenie, dymisya, rekonstrukcya ga- 
binetu hr. Taaffego, którą zapowiadano na koniec 
sesyi. Przedmietu tego dziś tylko zlekka dotyka- 
ją powołując się na dzienniki zagraniezne i pro- 
wineyonalne, zostawiają zaś sobie wolną rękę! do 
dalszych kombinacyj. fi 

Pp. Grossa, Handla i Dehnego, deputowanych 
z wielkiej posiadłości w Austryi Górnej, których 
wybór został unieważniony, uezeiło stronnietwo 
wiernokonstytueyjne bankietem; mów i toastów 
było sporo, lesz najwięcej na uwagę zasługuje 
toast p. Herbsta na eześć stronnietwa wiernokon- 
stytucyjnego. Mowę jego eechuje złośliwość i 
rzueanie frazesami. „Widzieliśmy, rzekł p. Herbst 
o prawicy, że u przeciwników naszych siła idzie 
przed prawem, a stronnietwo, które niema po- 
ezucia prawa, które zna tylko siłę, wydaje samo 
sąd o sobie... W Izbie poselskiej naprzeciw na- 
szego jednego stronnietwa widzimy trsy stron- 
nietwa, z których jedno otrzymuje rozkazy z Rzy- 
mu, drugie marzy o odbudowaniu niegdyś istnie- 
jącego, ale dawno upadłego państwa, a trzecie 
widzi swoją siłę w tem, że poparte przez rząd 
chce zniewolić Niemeów do używania języka swo- 
go w okręgach, do których się dotychezas nigdy 
jeszcze nie weisnął*, P. Herbst sławił w swej 
mowie biurokracyę austryacką i armię austryacką, 
nie dobierał weale wyrażeń w wycieszkach prze- 
eiw rządowi, a p. Stremayrowi wprost zarzucił, 
że nigdy nie należał do stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, ehociaż go do niego zaliczano; na- 
tomiast p. Sehmerling doczekał się panegiryku 
ze strony mowey. lane przemówienia uderzały 
w tę samą strunę, nie dorównały jednak p. Herb- 
stowi, skończyło się tylko na usiłowaniach złośli- 
wości, sarkazmu i t. p. przymiotów. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że wołano nawet w końeu 
pereat, lecz nie piszą do kogo się ono odnosiło. 
Hr. Coronini ze względu na stanowisko swoje ne- 
utralne, jako prezes Isby, nie wziął udziału w ban- 
kiecie. 

Dopiero wczorajszy dziennik urzędowy Prager 
Abendblatt ogłosił znane rozporządzenie ministe- 
ryalne o równouprawnieniu obu języków krajo- 
wych w urzędzie: AE 

Goniec Wielkopolski podaje rozporządzenie mi- 
nistră wyznań z d. 27 kwictnia, które w formie 
komentarza do ustaw majowych stanowi, że esyn- 
ności duehowne wykonywane przez legalnie usta- 
nowionych duchownych w parafiach osieroconych 
nië są same z siebie karygodne. Dotychezas zaś 
były takie czynnośsi poczytywane za przekroeze- 
nie ustawy z d. 21 maja 1873 i jako takie sądo- 
wnie karane grzywną lub więzieniem. 

Dzienniki pruskie pracują eały ten tydzień 
w pelemiee siłą wielu kozi: ale praca to niepro- 
dukeyjna, mowy parlamentarne już powiedxiane 
jeszeze raz przepuszezać przez pytel. Ta retro- 
sporiyyne krytyka tem się tylko daje tłumaezyć, 

ikt nie wie, eo dalej będzie. Opozycya libs- 
ralna przeciw kanclerzowi usiłuje dowieść, że 
kanelerz już się zużył i że nawet wiele dawniej- 
szych jego czynności nie miały żadnej wartości, 
bo bez niego byłoby wszystko tak. samo się stało, 
albo może rawet lepiej. Nie sądzimy, aby ks. 
Bismark dał się już dziś pogrzebać za życia, aby 
jak liberalny deputowany Riehter na wielkiem zs- 
braniu postępoweów we wtorek powiedział, że 
ks. Bismark już do niczego niexdatny i że tyl- 
ko sam Cesarz jest panem sytuacyi, bo on 
sam jeden ma jeszeze nad nim siłę, a wielką za- 
sługą jest Cesarza, iż uchronił Niemaey od wojny 

z Rosyą, do której kanelerz dążył. Retchs-Anzei- 

er oświadeza, że z powodu wzmianki Virehowa, 
iż znane mu jest pismo kanelerza do ministra 


nia. 


Niemiedko-rosyjska korespondencya pisze: „U- | zbawienia Hamburga praw wolno-handlowych, sa- ją z zastrneżeniem, dodająć jednak, że pominąć 
rzędowe zaprzeczenie Gońca urzędowego dotyczą |tvądzónem zostało śledztwo, gdyż o liście tym 
iso układów Loris-Melikowa z przedstawisielami |nie mógł się Virshow dowiedzieć, chyba przez 
arystokracyi polskiej rozmaicie było tłomaczonema naruszenie tajemnicy urzędowej; a przy tem list 
przez sagraniesne dziennikarstwo. Jedni upztrująjów mówiący o żegludze na Flbie, nie mieścił 
w niem zamiar rządu niezmienienia sjetemu wzglę-iw sobie takiego zamiaru. Nordd. Allg. Ztg wy- 
dem Polski, drudsy wskazówkę wznowienia tró,- ;stępuje przeciw National Ztg, która kancierzowi 
cesarskiego przymierza. Możemy w tej mierze| przypisuje winę, że gdy porzucił partyę liberalną, | 
dać objaśnienie, że wszystkie te przypuszczenia j wzmógł się partykularysm w Niemezech. Organ 
są bezpodstawne. Zaprzeszenie owo ozłoszonem; kanclerza odwraca ten zarzut, wykazując, że li- 
beralni przeniewierzyli się kanelerzowi i zmusili 
go szukać poparcia u eentrum. Nordd. Allg. Żtg 


się jedynie do Mir ponć 


projektowana 
onweneya kolejowa au- 
stryaeko-serbska nabierze donioślejszego znacze- 


Na dworze rumuńskim zajmują się myślą ogło- 
szenia Rumunii królestwem i uczynienia tego w 
6zasie uroczystego obehodu rocznicy ogłoszenia 
niepodległości rumuńskiej w dniu 22 maja. Pol. 
Corr., która o tym zamierze dworu rumuńskiego 
świeżą z Bukaresztu odebrała wiadomość, podaje 
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Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


naryussów kolei glicyjskiej Karola. Ludwika 
satwierdziło zamknięcie rachunków i udzieliło ab- 
solutorium ; następnie zatwierdziło preliminarz bu- 
dowli na r. 1880 w łącznej kwocie 71,700 złr; 
upoważniło Radę nadzorczą do prowadzenia z rzą- 
dem austryackim układów względem warunków 
kozsensu na budowę, kolei wieynalnej o normal- 
nej szerokości toru z Tarnopola do Husia- 
tyna a ewentualnie z Tarnopola do Skały. 
Budowa byłaby prowadzoną własnym kosztem. 
Koszta budowy pierwszej linii wynosiłyby 2,700,000 
złr. a przedłużenie do Skały 1,500,000 złr. Zgro- 


akeyi i przeznaczyło 30,000 złr. na urządzenie 
własnej szkoły na dworeu we Lwowie a nakazało 
przenieść 807,260 złr. na rachunek r. 1880. 
Wiedeń 14 maja. Wiadomość powtarzana 
w ostatnieh dniach przez dzienniki wiedeńskie o 
ogłoszeniu zupełnej niepodległości Albanii, jest 
według pewnych informaeyj stanowczo zmyśloną. 
Vaterland donosi, że trzy kluby prawicy odbyły 
wczoraj wszystkie w „Hotel Metropole“, ale każdy 
||osobno, ucztą pożegnalną. Hr. Hohenwart poło- 
żył nacisk na zjednoczenie prawiey i zapewniał, 
że prawica pona prowokaeyi strony przeciwnej 
nie przestanie zachowywać się umiarkowanie; u- 


Wszystkie trzy kluby powitały się potem wzaje- 

panie przez wysłanie deputacyj, przyczem Rieger, 

Hohenwart i Grocholski kilkakrotnie pod- 

nosili zjednoczenie i pojednanie stronnietw. Mini- 

ster Falkenhayn był na bankiecie stronnictwa 
prawa, minister Prażak na bankiecie klubu 6xe= 
skiego. Wiener Ztg donosi, że hr. Wilezek wrę- 

ezył prezesowi gabinetu 32 000 złr., jako doshód 

x przedstawień karuzelu, a 10,000 złr. z rozsprze- 

daży wydanej przez Towarzystwo „Concordia* 

Vindobony na wspareie dotkniętej powodzią lu- 

dności w Goryeyi i Gradysee, Istryi, Morawie, 

Szlązku, Głalicyi i Dalmaecyi. Cała suma podzie- 

long została na pięć części po 7,400 złr. dla po- 

mienionych krajów, a 5000 złr. udzielono dotknię- 

tym nędzą rodzinom tkaczy w Czechach. 

Paryż 14 maja. Adwokat Rousse wybrany 
został na miejsce Julincza Favro członkiem aksa- 
demii, Isba deputowanych odesłała do komisyi 
poprawkę do ustawy o zgromadzeniach, według 
ttórój komisarz polieyi miałby jedynie prawo 
wygotować protokół, ale nie rozwięsywać zgroma- 
dzenia. Rząd oświadczył się przeciw poprawee. 

Paryż 14 maja. Gaulois donosi, że rząd wło- 
ski wysłał do Tunisu fregatę, aby uzyskać wyko- 
nanie umowy między obu krajami zawartej pod 
względem poczt i telegrafów. 

Bruksella 14 maja. Cesarzewiez Rudolf 
przybył o godz. 4 rano do Laeken, gdzie go król 
powitał. 

Londyn 14 maja. Daily News piszą, iż 
Forster zaleca ponowne zaprowadzenie ustaw 
przymusowych w Irlandyi. Gabinet naradzać się 
dziś będzie nad tym przedmiotem. Głoeschen 
jedzie do Konstantynopola na Paryż i Wiedeń, 
aby naradzić się z Freyeinetem i bar. Haymerle. 
W Blaekburne 25,000 tkaczy zawiesiło roboty, żą- 
dające podwyższenia płacy o 5%. Zmowa ta przy- 
bierze prawdopodonie większe rozmiary. Zapo- 
wiedzianą jest pożyczka 2,608,333 funtów sterl. 
na 41/4% z powodu powiększonych kosztów wojny 
w Afganistanie. ! 

Petersburg 14 maja. Poseł rosyjski w Pa- 
ryżu ks. Orłow wyjechał za granieę. 
ft 


Kursa. — Wiedeń 14 maja, 2 godz. 30 m. 
o poł. Ręnta papierowa 72'40. — Renta srebrna 
3:25. — Roata złota 88:50. — Losy z r. 1860 

13050 -— Akeyo Banku Narodowego 837—. ==: 
Akeye kredytowe 275—. — Londyn 11880. — 
Srebro — — Napolecny 9'46';. — Lombardy 
—:—. — Losy z roku 1864 ——, — Akeye 
kolei Karola Ludwika —'—. — Akeye kolol 
Liwowsko-Czerniowieckiej ——. — Akeyo kolei 
węg. półn.-wsehod. ——, — Anglo-Bank —— 
Ba ies inderan. galio. —'—. — Losy prem. 
węgierskie ——, — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
—'—. — Akeyo kolei półn. zach. austr. ——. 
6%% Listy zast. hipoteczne —'— — Marki 58:45. 
Ruble 125:25, — Listy zast. galie. Zakładu kredyt. 
Ziem. 99:50. 
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UWIELBIENIA MARYI 
Podziękowanie z Wiednia. 


przez 
św. Alfonsa Liguorego, 
w tłómaczeniu O. Prokopa, kapucyna. 

Do 6. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich panu- 
jących, pana Nana Hoffa, s, k.radsy, posiadznza złotego krzy- 
że zasługi z koroną, kawalerą znacznych pruskish i piemieskich 


Cena 1 złr. 80 cnt., 
z przesyłką pod opaską rekomen. 2 złr. EO 5 
i królów, tudzież 


(1309-4-6) orderów w Wiedniw, fabryka: Grabenkof Nr. 9, akłąd 
ftabryczmy: Graben. Birińumerstrmsse Nr. 8. 
Wielmożny Panie! 
D edwabnictwo. Już od tresh miesięcy używam przeciw ciernieniom phia (gru- s È 
Ksiażki źlicy) z najlepszym skutkiem Pańskia wyroby słodowa (Wszelkie Ą Pierwsze prawdziwe 
siążki: 


inne na tg chorobę od dwóch lat używane śrofki okazały się zu- 
pełnie bezskutecznemi), 

Następujące zawsze przy takich cierpieniach poboczne choróby 
jak: febra, noone poty i brak anetytu, wstsły zupełnia od czasu 
używania tych doskonałych prawdziwych wyrobów ałodowych Hoffs, 
Zrozamie Pan zatem dobrze, że po takich wynikach miele mi na 
tem zależy, aby rozpoczętą kurscyę. 7 któraj obiecuję sobie zupełne 
wyleczenie, módz dalej prowadzić. (Następuje zamówienie). 

i wysok'm szacnnkiem 


1) Jedwabnietwo przez Dr. A. Kozubowskiógo 
w cenie po 1 złr. 50 cent. 

2) Różne sposoby szczepienia drzew owoco 
wych przez Dr. A. Kozubowskiego w ce- 
nie 60 cent. (1316-2-3) 
Dla Księży Plebanów i Nauczycieli szkół 

wiejskich po zniżonej cenie. 

W książkach powyższych z tablicami ko- 
lorowemi, nauka wyezerpująco jest podana. 
Do nabycia pod adresem: Dr. A. Bara- 
niecki, Dyrektor Muzeum przemy- 
słowo-technicznego w Krakowie. 


W. Dr. Kaczyńskiemu 


w Brzostku! 

Szczęśliwy jest ten, komu Opatrzność pozwoli 
mieć w chorobie W. Dr. Kaczyńskiego. Jego | == c 
wszechstronna umiejętność, nadzwyczajna cier- 
pliwość, prawdziwe poświęcenie dla chorych, są 
wielkiemi zaletami Jego pięknych przymiotów. 
Tą Boć opieką otoczyłeś Szlachetny Panie 
moją żonę, która miała tak ciężki połóg, iż wszy- 
scy zwątpiliśmy o jej zdrowiu i Życiu. Tobie 
tylko po Bogu zawdzięczam jej uratowanie i bli- 
żniąt. Nie będąc w stanie wynagrodzić Ci tej 
usługi i fatygi, przyjmij szczere podziękowanie, 
z tem zapewnieniem, że Bóg błogosławić Ci za- 
wsze będzie w takich wypadkach i hojnie na- 
grodzi. Michał Malicki, 

(1432) nauczyciel w Bieżdziedzy. 


Do Salonu mód 


przy ulicy Szewskiej Nr. 209, 
nadeszły świeże KAPELUSZE 
z Paryża, oraz KWIATY; 


wielki wybór materyałów na 
sukmie w najnowszym guście. 


Klementyna Chojecka, 


(1434-1-6) 


Do wynajęcia od 1go lipca: 
5 pokoi, garderoba, przedpokój, ku- 


chnia, izba dla służby itd., na Iem 
piętrze, przy ul. Jagiellońskiej 


Wie”eń. 
Franciszek Pranner, Hshngasse Nr. 10, I. Stock. 


w BRZEŻANACH 


w Krynicy, 


z dniem 15 Maja b. r. otwarty. | 


Poczta 1 telegraf 
w samym 
ZAKŁADZIE 


15 Wrz.dwarazy, wi nnym | 


z wszelkiego rodzaju kapielami, ogrzewanie parą według metody Schwärza. 
Aptekę ze składem wód 
Kryniekich i wyciągu zgliwia na kąpiele balsamiczne. 


doborową orkiestrę. 
Oprócz 4ch pp. lekarzy podczas” sezonu stale tu 
okulistyki, w Uniwersytecie Jagiellońskim, który bawiąc r. z. w Kr 


w chorobach ocznych. ; 

Wody i kąpiele Krynickie są powszechnie uznanem lekarstwem: w niedokrewności i blednicy, 
nieocenionym lekim we wszelkiech cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem 
trawienia lub biegunka, w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, tudzież jedynem 
lekarstwem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoż w przeróżnych cierpieniach 
nerwowych, opartych na osłabieniu lub na niedokrewności. s 

Przy dworcu kolejowym w Muszynie czekają na podróżnych fiakry i wózki góralskie. 

Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania — na ostatnie z zadatkiem od 

5go Maja późnićj od dnia nadejścia listu z zadatkiem przyjmuje 


Ces. król. Zarząd Zakładu Zdrojowego w Krynicy. 


Podpisany dzierżawca restauracyi i cukierni „pod Barankiem* zaopatrzył się w obfite zasoby, 
i starania dołoży, by doborem potraw i napojów, grzecznąę usługą fi umiarkowanemi cenami 7na 
względygszanownych gości zasłużyć sobie. a "pF 


zapa 


ZAKŁAD ZD 


Ó zostaje otwartym 20 maja 1880 r. 


© Kąpiele słono-siarczane i żełazisto-słono-siarczano-szlamowe, Sia 
słono-alkaliczne zdroje roz zedzające do picia.— Zdrój, zwany 
f: naftowym, znany ze swej skuteczności. 
pod Nr. 204. — Wiadomość tamże. | a. Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia. 
[1430-1-3] H) Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia 
takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzy w miejscu. 


na 
h) Lekarz zakładu Dr. Z. REEGER, krajowy radca zdrowia. 


Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony za- 
datek ubezpiecza czas najmu. (1452-1-8) 
Zarzad. 


SS EROGOGGIO>PEOE>> 
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Młody człowiek | 


(|< Katwa wygrana. 


z ukończoną 4ta klasą gimnazyalną > Wskutek zakupna wymienionych olekawych nowości może każdy wygrać 


9 è 
kot są, gimnazyaln 
> Drak kane w amd lakog K 1000 złr, w srebrze. 


> „pod 
Orłem* A. Blumenthala w Ż ywceu- ? $ Przy zamówieniach wynoszących przeszło 5 złr. otrzyma każdy oryginalny los wie- 
Zabłociu. (1431-1-5) $ 


deńskiej srebrnej loteryi (oiagnienie 8 czerwca), zadarmo: 
PYPROTAPRĘ "PROROK 
a a a o AŚ A 


BEN" Nowy dowód, jak bywa oszułkiwaną 
kupująca publiczność, aby tym sposobem 
zdyskredytować nieznającemu prawdziwą 


BY" Dr. Poppa "E 


= Wodę dlaterynową do ust, 3 
M dkatjea w Widno Sogo wat geo 


Ulająs w końsowy ustęp Pańskiego ostrzeżenia 
względem fałszowanej, a w. handel wprowadzonej 
wody ansterynowej do ust, uważam za mój obo- 
wiązek, jako ozciciel i długoletni konsument Pań- 
skiej wybornej leczniczej wody austerynowej do tst 
zwrócić uwagę na załączony wyrób, który co do 
kształtu i okazałości flaszki Pański wyrób znacznie 
naśladuje i pod nazwą wody anateryncwej do ust 
po 1 złr. 40 o. i tuniej sprzedawanym bywa. 

Flaszka zawiera wedle mojego powierzchos nego 
osenienia farbowany spirytus śmierdzący i trochę 
tynktury będźwianu. Kapsułka cpnowa, którą była 
zamkniętą, niema odbicia, a znąku oshronnego bra- 
kowało ne szyi flaszki 

Zależy mi na tem zawiadomić Pana, szan. Panie 
Doktorze o tem oszustwie, przez która Pańska wo- 
da anaterynowa do ust jakkolwiek nie pod Pańscą 
nazwą bsrdzo bywa dyskredytowaną i zniesławieną, 
z dragiej zaś strony chcg zzrazem przeszkodzić te 
mu, aby Publiczność była w nędzny sposób oszu- 
kiwaną. 

Upraszam Pana zatem o przysłanie mi'w zamian 
wyłożonych 1 zr. 40 ot. na mój koszt pocztą, je- 
dno flaszkę Pańskiej prawdziwej wody anaterync- 


na 


Q 


ZIEMNIAKI 


na cetnary i ćwierci, do sprzedania 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 67 
u stróża Tomasza po 3 złr. 80 ent. 
za 100 kilo. 


Te ciekawe nowości sa: zegarek za I złr'50 ent, Tylko wskutek zakupna 100,000 $ 
zegarków można je tak tanio sprzedać. Są one pięknie wyzłacane z łańcuszkiem, dokładnie 4 
regulowane i poręczone pisemnie na dwa lata. > 

Obrazki najświeższego paryskiego wydania, 100 sztuk rozmaitych 1 złr., 10 sztuk fo- > 
tografij zdjętych z natury 1 złr. ` 

olekcya kart 3 złr. Dla każdego gracza w karty najnowsze karty do grania, taro= ? 

kowe, wistowe, pikietowe itd. z malowanemi typami wiedeńskiemi lub figurami debard $ 
postaci kobiet, kompletna gra 1 złr. 30 ent. 5 
4 

k 


>) erów, 
Potrzebne dla każdego 

g są najnowsze patentowane kieszonkowe uniwersalne nesesery do pisania z nowego sre- 

d bra, zarazem rączka do pióra, rączka do ołówka, chroni pióro, chroni ożóweb, guma do 

atramentu, piłeczka: do paznogci, do czyszczenia paznogci, scyzoryk, cyrkiel z piór?m i ołów- 

d kiem, zarazem miara centymetrowa. Wszystko da się rozłożyć i nie jest cięższe ot zwykłej 4 

4 rączki do piór, a kosztuje tylko 90 cent. 2 5- 

Dama sercowa w rzeczywistości 45 cent. 

g Putzlo czyli gra Stefanii, kto Ja odgadnie, otrzyma 1000 złr., 1 gra 50 cent. 

g Wszystkie wymienione losy przesyła się z losem gratisowym ; uprasza sie zatem o przy- 
spieszenie z zamówieniami, gdyż tylko ograniczona liczba losów wydaną będzie. Lista wy- 

£ granych przesłana zostanie każdemu zamawiającemu darmo. 

g Sprowadzić można za zaliczką lub za gotówką przez 


y „Wiener Consumgeschäft“ für | 
Specialitäten 


(1255-4-5) 


Pa 


Wien, II., Aloisgasse Nr. 5, Thür 24. 
OWY APR NERPNE "RE PREY AE ERĄ O PPOR: Q 


Cukierki wzmacniające nerwy 


Cukierki te wskutek swej ilości ściągajacych środków są polecane 
w mieżycie krtani i kanału oddechowego, tudzież błon śluzo- 
wych, szczególniej w osłabieniu męskiem wszelkiego rodzaju: 


Składy u aptekarzy IK. Wiszniewskiego w Krakowie i A. Blu. 
menthala w Zyweu. 


ja Tylko te cukierki są prawdziwe, które zaopatrzone są moim zna- 
Ostrzeżenie, kiem ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony jest 
A. Hiermann w Wiedniu, IVW., NMiittersteig Nr. 


wej do ust, zostająs z prawdziwym szatunkiem 
Wiktor Fmrenak, 
kr. węg. zarządca stadnin rządow. w Babolnie 
p. Igmand, | 


opis użycia. Dalsze składy będą założone. (1258-3-6) 


i 5 . 
(225-2 8) 


Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem 
Grodziecki 
PÓRTELAWEE-CEHENT 


który za najlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w o- 
pakowaniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w 
dworcu kolei w Mysłowicach. 


bO: 
kk w ZATORZ: |Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie. 
SĄCZU pp: Filipek 
p: Kloika a tek. i W Krakowie sprowadza co tydzień świeże przesyłki 
3 anuszo s | } 
pół w BUSK U tego cementu p. Stanisław E'eintuch. (721-3-8) 
Markus Schafer w Mysłowicach. 


teryjne obwodu oW- 
Bukowiny. 


piwo zdrowia z wyciągu słodowego, 


zgzeszczony wyciąg 
sł odowy., 


55 razy odznaczony przez cesarzów 


*Wielkich książąt i książąt panujących. 
KN aŘħŮĖÁ 


Hoffa piersiowe cukierki słodowe s4 opako- 

wane w niebieskim papierze; bez austr. węg. 

rejestrowanego znaku ochronnego (portretu 

wynalazcy Jana Hoffa) wyrób jest fałszowa- 
nym. 


(zokolada słodowa i cukierki słodowe. g 


Składy ntrzymnją w KRAKOWIE: pp. K. Czernicki. A. Dyjski. W. Bedyt. E. Stockmar, J. Trauczyński, K. Wiszniewski, Edw. Radler apt., W. Fenz, J, Janiga, St. Markiewicz, kup.; w DROHOBYCZU 
p. L. Dobreyniecki 2pt.; w JASLE P: T. W. Brąglewicz; w NOWYM SĄCZU p. R Jakubowski; w RZESZOWIE p. J. Schsitter i Sp.; w TARN: 


posiada 18 zdrojów szczawy alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych — 
800 pokojów gościnnych, 7 publicznych restauracyj, 3 hotele, gmach łaziebny o 72 gabinetach 


mineralnych zamiejscowych, trudniącą sie wyrobem pastylek 
Czytelnię gazet i wypożyczalnię książek, Zakład gimnastyczny i kapiel rzecznych, tudzież 


praktykujących W. Dr Rydel profesor 
yniey, w chorobach ócz, przy- 
obiecał i podczas tegorocznego swego pobytu (od dnia 15 Lipca do 30 Sierpnia) ordynować 


'TRÜSKA WIEC? 


a S E E EN 


o. k. garnizonowego szvitala Nr. 23 w Zagrzebiu o zsuważenej dzia- 
łalności leczniczej Hoffa piwa zdrowia z wy. 


uzdolnione dobrze w krawieczyznie 

Jj znajda natychmiast odpowiednie zajęcie 

I| w Salonie Mód. Rynek 46, I piętro. | 
(1495. 3-3) 


daniem, 00 niniejszem stosownie do zauwsżznia stwierdza się. 
Br. Wschitz, starszy lekarz sztabowy. 


la Prawdziwe Jana Hoffa wyrob słodowe, znzj- 
Ostrzeżenie, dujące się w esłej Erropia, ają przez 6. k 
sąd handlowy dla Anustryi i Węgier zapisany znak ochronny (por- 
tret wynalazcy Jans Hoffa). Gdzie go niema, są wyroby naslado- 
wane, które wedle orzeczenie słynnych lekarzy mogą niekiedy szko- 
dzić. Trzeba żądać skutecznych śluz rozwalnisjących Hoffa pisrsio- 
wych cukierków słodowych w niebieskim papierze. 
offa. wyrobów słodowych w prowinoyi na misjssu w 
wyciągu słodowego ze skrzynią i flesz- 
kami, 6 flaszek zir. 3-82, 12 flaszek złr. "1:26, 28 flaszek złr. 14 60, 
58 flaszek złr. 29-10. — 3, kilo czokclady słedo sej I. złr. 2:40, 
II. złr. 1:60, III. złr. 1 (przy więtszej ileści zniżze), — Qakierki 
słodowe 1 worek 60 o. (także Ya i 4 worka), — Przyrządzona po- 
ływna mączka słodowa dla dziesi 1 złr. — Zgęszezony wyciąg sło- 
dowy 1 flaszka 1 złr., także po 60 o. it. d. — Gotawa kąpiel sło. 
dowa kosztuje 80 c. s 


L. 429. SE (1291-3-3) 


„| Zwierzchność gminy miasta My- 
.|ślenic podaje do publicznej wiado- 
mości obsadzenie posady leŚśni= 
czego miejskiego, z roczną płacą 
300 złr. w. a. i dochodem pniakowe- 
go w */; częściach ze sprzedaży bu- 
j |dulca, za złożeniem kaucyi służbo- 
||wej w kwocie 200 złr. w. a. 
i] Podania zaopatrzone świadectwa- 
mi uzdolnienia, mają być wniesione 
do Zwierzehności miejskiej najdalej 
do dnia Igo czerwca 1880 r. 
Burmistrz: Jan Schally. 


Rutynowany magister farmacji 


10 lat już jako magister, który także na własną 
rękę prowadził aptekę, 34 lat mający, mogący wy- 
kazać sig najchlubniejszemi świadectwami, poszu- 
kujs umieszczenia w jednej z większych aptek bez 
wiktu tylko za same solaryum, Bliższych wiadomo- 
ści udzieli p J. MASZEWSKI aptekarz w Prze 
myńlu (1414 2-3) 


Apteka w Tarnobrzegu 


książąt, księżniczki, 


śluz rozwalniające Jana 


OWIE pp. W. Miildner i Spór kup, E. Rank ant ; 


p. Br Dembiński apt“ 


Ta Zz kuchnią, na wsi 
Dwa pokoje iii Krakowa, są 
do wynajęcia. Bliźszej wiadomości udzieli 
p. J. Gebauer, ulica Blichowa Nr. 57. 
(1402-3-3) 


Bergmanna 


BE” mydło na piegi -ws 


do zupełnego usunięcia piegów, sztuka 45 ct. 
W Krakowie u W. Redyka. (976 8 20) 


Woda I Pudry do Zębów 
-Dra PIERRE 


' Oirzebuje od I czerwca b. r. | & 
Z FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYZU, H|pegczekui: (1415-2-3) | P 
8, na Placu Opery w Paryżu. pi 
s s . y 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. Pr J ulicy ŚW Amy Nr 108 (a 
—00—0———— U a x 
MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na obob hotelu Viktoria, jest mieszkanie | "i 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom Ę|na pierwszem piętrze od frontu, składają- po 
; toaletowym do zębów. '216-9-) Į |ce się z 3 pokoi oraz z przedpokojem, | 5% 
E TY ARETÓTT WETO DOS marze | kuchnią, strychem i piwnicą. — Także 50 
i : sklep z dużą pęd a Ria do ngon De 
ga Ci ienie już > |jęcia. = Bliższa wiadomość na II piętrze, 1 
Cale 1864 roku promesy . . gir. 4. - 5 | anta Tgo czeżwca! ||)|"Oście przez ganek (4102.8) | i 
iwki r $ | Główna wygrana ; bą 
PÓKI 1864 r. promesów . sh. 2. |= | aeiae wyga LOSY > 
Przyjmujemy i punktualnie wykonywamy A m m nie 
BE” zlecenia giełdowe æg doliny Gisańskiej 
tawem 300 złr. za każde 5000 złr. rent wszelki dzaju, 500 złr. za każde 25 atcyj, FE $ utki j 
i polea za Zostkwione 4 jady Rp szycia ŚOK EnA odno = FAA piotsa BĘ | 70 gotówkę lub ŚĆ A apod łej 
Jgrane wypłasarzy natychmiast w dniu realizowania. (1359-4-12) s | po 20 złe. satušę dom bankowy" s Lel- i 
Nyitrai & Co. w Wiedniu, Kärntnerstrasse t4, tha w Wiedniu, Heidenschuss Nr. 1. Er 
BE - BE Zlecenia giełdowe we wszelkich ia 
= | kOoMbinacyach, (1363-2-6) 


olia proszki Seidlickie 


Wyłko praw- 
NO 
STAWIE LA kit- 
dziw 4 dej etyciecio 
Puse:ka WytiukŁOWaN; jost 0- 
rzeł i znoja dirma, 
03 80 ist zawszs z najlep- 


NAKOMITE POWODZENIE. 


INE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 


aayi skatkiem używsna za M dlatego to działa szczęśliwie na skórę, ( 
by dorana i peaos | |nledostrzeżona przystaje do ciała 
uwichuiętewnaateawie- M nadaję eerze 
mim (brax apot; ta, zaiwzr- WY 
dzenią it. p.) przeciw kom- 
> gestileam krwi i cier- F | Ca: 
piemiom hemor a Ł zatrudnionym przy zajęciu se i 
Biedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. > : ] 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka A złr. w. a. a i 
F ; aro (6 
ódka francuska i sól > a 0 
i EH Magazyn Pe w Paryżu í 
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie pra wszystkim chorobom W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
. zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, nszów i zębów. zastarzałym i otwartym | Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
ranom, jątrzącym s'g ranom, gangrenie, rozpateniu oszów, porażeniom i uszk ;dzeniom ciała niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- ] 
wszelkiego rodzaju i t. d. it d. We flaczkach z opisem użycia 89 ent. w. a. wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. zwi 
; RE We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-31-) pra 
lej tranowy W, Krohn & Co, |--Z 
; š ( 
at v pod EEE CARTA: Franzensbad | |. 
ES Ze A w handlu znajdujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do lsczni- aw 
~ czego tżytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje Í złr. w. a. RZE 
- z de w Czechach zal 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, | Rozsyłka wód mineralnych Eger-K'ran- min 
Wiedeń, Tuchlauben. [appt (Eransona., Balan, Sie) fani 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li na nare 1880 r. rozpoczęła się "1 uskuć d Bia 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. j tocznia się jedynie we fiaszkach. Żamówie- BWO 
Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt, F. Sobierajski jj pia na te wody, jak i na Fransens- Oza, 
ept, A. Dylski sp. W. Fenz i M. Jawornicki — w BIAŁY A Reichert apt, E Keler s st. — badzki muł mineralny i sól mu- hist 
w BRODACH E. Grünep:n apt. M. Kulak agt, Ed, Liska ant. — w DOBROMILU N Gro- jj ową uskutecznić można wprost w pod- P 
towska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki spt. — w GLINIANACH A Helm ast -- pisanej Dyrekcyi lub w składach ANA 
w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE »| nych wód mineralnych po WYS 
F. Ruczek apt. — w LIMANOWIE A. Miller apt. — we LWOWIE J. Baiser apt, 8. Busker 5! większych miastach; takowe punktua. nie Joa 
apt., F. W Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski art. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski d wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
ept. W. Filipek apt. Kosterkiewioz wdowa — w NOWYM TARGU C Lamr — w OŚWIĘCIMIU skuteczności słynnych wód PE dja — 
S. Horz — w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt, F. Gsideczka — w PODGÓRZU g. Schłesingor — nych Eger-EFranzensbad udziela się 


w ROZWADOWIE A. Czerniecki — w EZESZOWIE J. Schaiter i Spół — w SENDZISZOWIE 
Jen Mezerski apt.— w STANISŁAWOWIE A. Arirowicz ert; F. Stecher apt. — w TARNO- 
POLU F. Jamrogiewicz sptek., A. Morawetz spadk., H. Kahane astek. — w TARNO FIE W. A 
T. A. Wielogórski. -W.-Miildner i Sp. F. Leszczyński, L. Chodacki agt, J. Stieissank re — w Ę 
WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Siisserrrann. (1127 6-) | 


È darmo. (687-4-6) 
| Dyrekcya rozsytki wód mineral. 
miasta Eger w Franzensbad. 


i 3 E DRE e Buzi 20 j R z x artn Ta g uakisyśf E WOGA YOS" 
Í Mil Å | i walnisjęcogo przeciw 
NOWY SPOSOB LECZENI ! Sao 


RE : ; NIEGFHI, Hamoroidom, 
anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób ERI ai 0 aaa A 
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad środeś dladnieei. | We 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i x Parrin, ul. Grarimont paa yeti w apto- w 
3 LI . Trg À i 

lz jA BENI, ORA aptece r Krsykanowskiego, 33 (7-20-) ki 
ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO WYROBY SPRĘYALNE > 
[Sam Dra ADDINSON PARFUMERYA dal 
I KROPLI ODRADZAJĄCYCH AUX VIOLETTES DE PARKE) Piz 
| Dra SAMUELA THOMPSON. mji 
Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o ED. PINAUD da 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom , które Idy bezskutecznie le-| | Mydło. . o oo „ RUX'WIOLETTES DE PARME sh 

karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody | $ Essencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARME pr 
leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie | | Woda tualetowa. . . AUX WOLETTES DE PARME i 
równowagi systemu nerwowego 1 o powrócenie krwi żywio-| |Pomada....... AUX VIOLETTES DE PARME but 
łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyć się| Folejek. ...... . AUX VIOLETTES DE PARME neg, 
wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i mormal-| | Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PARME stok 
nego tyeta, P, TA Kosmetyki. „ . « » . AUX WIOLETTES DE PARME rów 
GRZE p du Avenue d'Antin; 12. 37, Boulevard de Strasbourg, 37. zow 
W Krakowie w aptekach pp- Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach n stay 
w aptece p. Golichowskiego. (126-51-) R _ © 9686) dziy 


Odpowiedzislny Rządca Drukarni Jósef Zakocikska, 


